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Gdy kilka tygodni temu pisaliśmy o kom­
promisie genewskim, polegającym na odro* 
czeniu decyzji w sprawie zatargu włosko- 
abisyńskiego. otrzymaliśmy z kół, bardzo 
bliskich Ligi Narodów, list, którego autor 
w formie jakgdyby zarzutu pisze, że w prasie 
polskiej nie znalazł żadnej wzmianki o sta­
nowisku rządu polskiego wobec zatargu. 
Przyjęliśmy tę uwagę do wiadomości, nie 
odpowiadając na nią, aczkolwiek mogliby­
śmy byli zauważyć na jej marginesie, że nie 
jest to wcale winą prasy, że tak mało pisze
0 zamierzeniach i planach rządu polskiego 
w  zakresie polityki zagranicznej. Gdy nic 
się nie wie, albo prawie nic, to lepiej mil­
czeć i w milczeniu zazdrościć prasie innych 
krajów, która współdziała w polityce zagra­
nicznej swych rządów, jest jej stałym i bar­
dzo cenionym współczynnikiem. Co kraj, to 
obyczaj, a obyczaje pod tym względem są 
11 nas naprawdę niezwykłe. O posunięciach 
naszej dyplomacji dowiadujemy się najczę­
ściej z prasy zagranicznej i to prawie zawsze 
w ofświetileniu tendencyjnem. Przeważnie 
jŁródłem informacji prasy polskiej w dzie­
dzinie polskiej polityki zagranicnej jest pra­
sa niemiecka. Ale nawet jej dzisiejsze przy- 
jasne „nastawienie** do państwa polskiego
1 do rządzącego niem systemu nie odbarwia 
zamieszczonych przez nią informacyj o sto- 
snnkach polskich i polskiej polityce zagra­
nicznej. Są one zawsze wybitnie tendencyj­
ne, a często złośliwe i szkodliwe.

Prasa polska, pod wpływem okoliczności 
jwewnętrznych, wśród których brak źródło­
wych informacyj, stanowi tylko jeden fra­
gment, i to nie najważniejszy, jakgdyby 
zrezygnowała z obowiązku dyskutowania 
na temat naszej polityki zagranicznej 
A tymczasem jest to dziedzina niezmiernie 
ważna, niejednokrotnie daleko ważniejsza 
Od naszych stosunków wewnętrznych, bez 
względu na to, czy to będzie odcinek wy- 
borcsy, czy jakikolwiek inny. Są to prze­
ważnie sprawy małe, o ograniczonych refle- 
jksach, przemijające, które znikną bez śladu 
jednocześnie ze zmianą obecnego stanu Tze- 
dzy; natomiast to czy inne posunięcie 
w dziedzinie polityki zagranicznej posiada 
.wielkie fcnaczełnie*. Ich refleksy i konse­
kwencje sięgają bardzo głęboko i daleko 
I nie dadzą się taK łatwo osłabić, czy odro- 

:bić. Polityka zagraniczna polega albo na 
współdziałaniu z. kimś, albo; jest wymierzo­
na przeciwko komuś, wchodzą wiec zawsze 
w grę czynniki trzecie, obce, znajdujące się 
Poza * bezpośredniem naszem oddziaływa­
niem, niezależne od naszej woli. Sytuacja 
zatem jest o wiele trudniejsza, niż wtedy, 
gdy ma się do czynienia z zagadnieniami 
z  zakresu polityki wewnętrznej.

Nietylko zatarg włosko - abisyński, któ­
ry — jak rzeczy obecnie stoją — może się 
rozszerzyć i pogłębić, nietylko to, czy inne 
stanowisko rządu polskiego wobec zatargu 
ale także szereg innych przyczyn skłania; 
nas do poruszenia chociaż paru ikwestyj, 
przynajmniej najważniejszych, wchodzących 
w zakres polskiej polityki zagranicznej/

Punktem wyjścia dla naszych rozważań 
będzie stanowisko prasy prorządowej, po­
siadającej z jednej strony większą swobodę 
w omawianiu aktualnych zagadnień % poli­
tyki zagranicznej, a z drugiej — dysponu­
jącej informacjami z miarodajnego źródła. 
Jej ton i sposób oświetlenia pewnych zja­
wisk na szerokiej arenie międzynarodowej 
w związku ze sprawami nas najżywiej inte- 
resującerni musi być brany pod uwagę jako 
podstawa dla pewnych wniosków i dla oceny 
pewnych noczvnań w dziedzinie poiityki za- 
*ranii*nej. * . . * ’ < * * *

Opierać sie bedzimny na jej nastawie­
niu. że użyjemy tesro tak modnego dzis wy­
rażenia. do polityki szeregu państw, z któ- 
Temi nas łączy albo powinny łączyc dobre 
i przyjazne stosunki. Zaczynamy od państw 
MtoiBamfoiKoh: Francji i Rumunii. Jeżeli

chodzi o Francję — to ton ten jest zimny, 
nie wykraczający poza ramy konwenansu, 
celowo i świadomie unikający cieplejszych 
momentów, a  oświetlenie francuskich sto­
sunków wewnętrznych w korespondencjach 
własnych z Paryża najczęściej tendencyjne. 
Weszło już w zwyczaj, że przejaskrawia się 
i wyolbrzymia pewne wydarzenia i  wyciąga 
się z nich powierzchowne wnioski ad usnm 
domowej polityki wewnętrznej. Później jed­
nak okazuje , się, że ocena sytuacji w pań­
stwie sprzymierzonem była fałszywa, a wy­
ciągane z niej wnioski conajmniej lekko­
myślne. Pomimo walk partyjno-politycz­
nych, pomimo imponujących manifestacyj 
ulicznych walczących ze sobą obozów, nie 
załamał się we Francji ustrój demokratycz- 
no - parlamentarny, a dominująca rola Fran­
cji w polityce międzynarodowej nie uległa 
najmniejszej zmianie na gorsze, przeciwnie, 
wzrosła ogromnie w ostatnich czasach, co 
bez żadnej trudności można stwierdzić, ob­
serwując poszczególne fazy zatargu włosko- 
abisyńakiego. Wniosek z tego jasny: Fran­
cja jest nadal pierwszorzędną potęgą w Eu­
ropie, w której nic się nie dzieje i dziać się 
nie może bez jej wiedzy i bez jej zgody. 
Pakt z Rosją Sowiecką., wbrew naiwnym 
przewidywaniom, nietylko nic jej nie za­
szkodził, ale jeszcze baTdziej wzmocnił jej 
stanowisko w dziedzinie polityki między­
narodowej.

W stosunku do drugiego naszego sojusz­
nika, do Rumunji. obserwowaliśmy w prasie 
pewnego odłamu także dziwne akcenty, które 
nie mogły nie dawać wiele do myślenia. 
Z jednej strony podkreślano chwilowe roz- 
dźwięki, wynikające na tle zobowiązań fi­
nansowych Rumunji w stosunku do Francji, 
z drugiej — dość wyraźnie występowano 
przeciwko ministrowi spraw

A. PIASECKI
FABRYKA C Z E K O L A D Y  
S. A. W K R A K O W I E
poleca bezkonkurencyjne pod względem jakości karmelki
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Prosimy żądać wszędzie.

p, Tituleacu. Spekulowano na rzekomej róż 
nicy zdań między nim. a  królem rumuńskim 
i pisano o dymisji ministra, jako o ćzemś 
pewnem i nleuniknionem. I znowu oka­
zała się, że przewidywania były fałszywe, 
ocena sytuacji ~w Rumunji jednostronna 
i tendencyjna, a więc i wnioski wyciągane 
z niej kłóciły się z rzeczywistością. Min. Ti- 
tulescu trwa na stanowisku i nic nie prze­
mawia za tem, żeby jego pozycja została 
zachwiana. Raczej sądzić można co innego: 
jest silniejszą, niż kiedykolwiek przedtem, 
natomiast da się stwierdzić Jakgdyby rozluź 
nienie stosunków polsko-rumuńskie li. Było-

Ust pasterski episkopatu 
niemieckiego zabroniony.

Berlin, 4. 9. (Telef.) Prasie niemieckiej ofi­
cjalnie zabroniono ogłaszania i komentowania 
listu pasterskiego konferencji biskupów w Fui- 
dzie, który w niedzielę był czytany z ambon 
we wszystkich kościołach katolickich. Podobny 
zakaz otrzymały także pisma kościelne. Listu 
tego dotychczas nie wydrukowano. Duchowień­
stwo otrzymało go w odbitce hektograficznej,

bv przesadą twierdzić, że przyczyną tego i
jest niełaska prasy sanacyjnej w stosunku»zawierającej lo stron tekstu. Na egzemplarzu,

który wre.czono duchowieństwu berlińskiemu, 
znajdowało się podpisane przez biskupa Berlina.

do rumuńskiego ministra spraw zagranicz­
nych, ale z drugiej nie można się oprzeć ______  |  .......................
wrażeniu, że i ona przyczyniła się do tego. ! “ ^  * —f    * * "r~
Polemika prasy państw sprzymierzonych, Ko . ?«>'»»** rozporządzenie odczytam* orędzia 
5 prasa rumuńska nie pozostała dłużną, rząd J niedzielę 1 września po każdej mszy świętej.
ko przyczynia się do wzmocnienia więzów  ooqoo_____-

zagranicznych sojuszniczych A. D.

Tajemnica F.W. Ricketta wyjaśniona
Amerykański nabywca koncesji abisyńskiej unieważnił umowę.

Londyn 4 września, (PAT). Wielką sen­
sacje. wywołały wiadomości z Waszyngtonu, 
w wyniku rozmów przeprowadzonych przez 
sekretarza stanu Hulla z dyrektorami Stan­
dard Vacuum Gil Company, towarzystwo to 
powiadomiło departament Stanu, że

WYCOFUJE SIĘ Z KONCESJI.
Bliższe szczegóły *tego sensacyjnego 

obrotu sprawy przedstawiają się następu­
jąco: Wczoraj rano wiceprezes rady iow. 
„Standard Yacuum Cii Company** Duiidas.i 
dyrektor naczelny tego towarzystwa WaS- 
den poinformowali departament Stanu, że 
towarzystwo ich jest wyłącznym właścicie­
lem koncesji udzielonej przez cesarza-Abi­
synii anonimowej „African Exploration 
and Developinent Corporation^. Po konfe­
rencji w departamencie Stanu obydwaj 
przedstawiciele wspomnianej kompanji uda 
1? się do Nowego Jorku dla. narady ze wspol 
nikami. tworzącymi radę towarzystwa i poz 
niej poinformowali sekretarza Stanu Hulla, 
źe gotowi są wycofać się z tej koncesji i że 
powiadomią cesarza o powziętej decyzji nie 
przystępowania do realizacji koncesji.

Sekr. Stanu HulI oświadczył, że pierw­
szą wiadomość, i ż . „Standard Yacuum OiD 
jest właścicielem koncesji otrzymał dopiero 
wczoraj rano od obu wymienionych dyrekio 
rów. Przedtem nie miał wiadomości, które z 
towarzystw amerykańskich jest w koncesji 
zainteresowane.

la i ujawnili, że są właścicielami koncesji, 
amerykański sekretarz Stanu oświadczył im, 
że uzyskanie podobnej koncesji w takiej 
oliwili stanowi poważną przeszkodę dla

istnienie nafty w takich ilościach, że towa­
rzystwo nasze uważałoby za stosowne wy­
korzystać koncesję, to wówczas byłoby ono 
szumu, uległa anulowaniu. Departament sta
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utrzvmania nokoht i może mieć poważne nu oświadczył wczoraj późno wieczorem, ż*
* f  . J  • _____  'f ro r\~L U « 1  n  L i  . . . .  ___ ___ _ , inastępstwa Hull zaznaczył, że zdaniem rzą­

du Stanów Zjednoczonych byłoby wysoce 
pożądanem, aby koncesja jak najprędzej zo- 
5,fala anulowana. Standard Yacuum Oi! Com 
pauy usłuchało wobec tego zalecenia rządu 
i ogłosiło następujący

- Komunikat prasowy.
„Od przeszło 20 lat Standard Yacuum 

Gil Company zainteresowaną była w intere­
sach naftowych Abisynji i badała możli wo­

żę koncesja Ricketta, która sprawiła t,vle 
bowiązane do rozpoczęcia wiercenia w cią­
gu 5 lat. O ileby nafta została znaleziona w  
ilościach, które mogą mieć handlowe pod­
stawy. to wówczas dopiero Abisynja otrzy­
małaby z wyprodukowanej nafty pewną 
opłatę. Cała ta sprawa prowadzona, była ja­
ko prywatna tranzakcja na zasadach czy­
stego interesu z Abisynją. ale bez konsulta­
cji z jakimkolwiek innym rządem. Biorąc 
pod uwagę fałszywe informacje, dotyczące 
tej sprawy, oraz komentarze prasowe opu­
blikowane w- sobotę towarzystwo nasze uwa.

towość podjęcia w naszem imieniu rokowań 
o eksploatację tych złóż i ewentualnem za­
warciu stosownego kontraktu z rządem alu- 
syńskim. Wydawało się pr a wdopodobnern. 
że p Rickett będzie w stanie taką koncesję 
uzyskać, wobec czego Standard Yacuum 
Gil Company ^zorganizowało specjalne to­
warzystwo w Delaware pod nazwą „African 
Fxploration and Deyelopment Corporation''. 
Według umowy p. Rickett był upoważnio

szv komunikat**

Gdy prez. Roosevelt został telefoniczni© 
powiadomiony przez sekr. Hulla o decyzji 
Standard Yacuum Oil wycofania sio z kon­
cesji abisyń&kiej. wyraził -woje wielkie za­
dowolenie z tego powodu. Sekretarz prez. 
RooseyeUa poinformował prasę, że prezy­
dent jest wysoce zadowolony, albowiem uwa

wemug umowy p. ; żał 0,  ko„cesja ta utrudnia wszelkie wy
ny do podjęcia rokowań -P • ■ stłki zmierzające do utrzymania pokoju,
ma produkcji ropy. ate zupełnie nie do udzie
lania jakichkolwiek nożyczek lub awansów.
Tm owa dotyczy geologicznego badania w

Gdy. Dundu i Walden zjawili się u Huł -ciągu roku. O ile W feadama wykazałyby
(Dalsze telegramy na stronie 7-meJ.)
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Kogo pominięto?

„Przegląd Pedagogiczny1', organ Towa,- 
rzystwa nauczycieli szkół średnich i wyż­
szych, zamieścił artykulik „T. N. S. W." a 
w y b o r y w  którym zwraca uwagę, że wśród 
organizacyj pracowników umysłowych po­
zbawionych prawa wyboru delegatów do 
okręgowych zgromadzeń wyborczych, jest 
także to towarzystwo. Jest to tem dziw­
niejsze, że w składzie okręgowych zgro­
madzeń wyborczych znalazły się związki za 
wodowe, ustępujące zarówno liczebnością. 

Jak  i zasługami T. N. S. W., które ma za 
sobą 50 lat pracy dla dobra oświaty i wy­
chowania, posiada swe koła we 'wszystkich 
większych miastach i jednoczy kilkudziesię­
ciu profesorów wyższych uczelni i do czte­
rech tysięcy szkół średnich.

Fakt pominięcia „T. N. S. W.‘\  fakt nie­
wątpliwie bardzo charakterystyczny i zna­
mienny nasuwa „Przeglądowi Pedagogiczne 
mu" następujące refleksje:

„Nie do nas, organizacji apolitycznej, 
należy wydawanie opinji, czy nowa ordy­
nacja wyborcza jest konstrukcją dobrą, 
ozy złą. Natomiast musimy zaznaczyć, iż 
mamy bardzo poważne wątpliwości, czy 
dokonana dla celów wyborczych selekcja 
organizacyj była trafna i sprawiedliwa. 
Dla przykładu dość chyba przytoczyć, iż 
na terenie m. st. Warszawy w spisie 
owych delegatów znalazły się takie orga­
nizacje, jak Kobiecy Klub Sportowy 
»Ewa“ (2 delegatów), ozy Związek Arty­
stów Sceny żydowskiej w Polsce, ale — 
ograniczając się tylko do terenu oświato­
wego — brakowało Polskiej Macierzy 
Szkolnej, Chrzęścijańsko-Narodowego Sto­
warzyszenia Nauczycieli Szkól Powszech­
nych, Stowarzyszenia Nauczycieli Szkół 
Zawodowych, Stowarzyszenia Dyrektorów 
Polskich Szkół Średnich zarówno pań­
stwowych, jak i prywatnych. Z pośród 
organizacyj nauczycielskich miały moż­
ność delegowania po jednym ' przedstawi- 

I cielu tylko Zarządy Główne Związku 
Nauczycieli Szkół żydowskich oraz Związ­
ku Nauczycielstwa Polskiego, który wy­
brał nauczyciela szkoły powszechnej*.
Jeszcze jeden przyczynek do rzekomej 

„hezpartyjności" wyborów...

u . jazeństwa grożą rodzinie.
Z DRUGIEGO DNIA OBRAD KATOLICKI EGO STUDJUM O RODZINIE.

Drugi dzień obrad Katolickiego Studjum
0 Rodzinie wniósł, jak na polskie stosunki 
momenty wprost rewelacyjne. Jeśli nie bę­
dę szerzej pisał o referatach z zebrania ple­
narnego (O. Rostworowskiego — ..Istota 
małżeństwa w pojęciu katolicki em" i mec. 
Domańskiego' — „Zasada nierozerwalności 
małżeństwa4*) to nie dla tego, by referaty 
te nie stały na wysokim poziomie, lub też 
nie były cenne. Miały one wszystkie zalety, 
jakich można było wymagać od prelegen­
tów, dzięki samemu już jednak postawieniu 
tematów mogły dla grona zebranej elity in­
teligenckiej być jedynie ze wszechmiar po­
żyteczną repetycją. i przypomnieniem prawd
1 zasad dobrze znanych, wyjaśnieniem isto­
ty  małżeństwa katolickiego i prawnicze 
oświetlenie zasady nierozerwalności, wielu 
mogły pomóc do sformułowania pojęć. Dla 
nikogo jednak sądzę nie mogły stanowić no 
wego etapu w jego poglądzie na rzeczywi­
stość.

Dlatego też na ezoło dzisiejszych obrad 
wybiły się referaty wygłoszone na sekcjach; 
a  szczególnie referat p. prof. dr. Wachow­
skiego „Jakie czynniki społeczne zagrażają 
w tej chwili rodzinie" (sękcja socjologiczna).

SZABLONY! O kryzysie rodziny mówi 
się już nie od dziś. Wystarczy zajrzeć do 
bibljotek, wystarczy przejrzeć katalogi 
przed 10 i więcej lat, by przekonać się, że 
jest to temat, który zawsze nęcił pióra roz­
maitego autoramentu publicystów, pseudo 
publicystów, moralizatorów itp. Nad wszyst 
kiemi jednak nieomal pracami z tej dziedzi­
ny, które wyszły spod piór katolickich cią­
żył jakiś szablon, poprp&tu czasem się miało 
wrażenie, że jeden od drugiego zapożycza 
argumentów lub myśli też, że wszyscy czer­
pią z jednego, a wysoce niedoskonałego źró 
dla. Źródło to musiało, być niedoskonałe, 
gdyż prawi© wszyscy zwracali i zwracają 
uwagę na cały szereg kami stycznych ze­
wnętrznych przejawów, nie widząc równo­
cześnie dla nich żadnego, innego wspólnego

mianownika poza określeniem „materja- 
lizm" „laicy z n r4 lub też „kapitalizm".

Publikacje te miały swą dobrą stronę, 
gdyż skierowywały ludzi do akcji. Akcja 
ta jednak nie mogła być usystematyzowana, 
nie mogła sięgać aż do źródła zla bo źródła 
tego nieznała. Możliwe, że pewne źródło o- 
scVb najwyżej stojących w hierarchji umysło 
wej doskonale zdawało sobie sprawę gdzie 
trzeba uderzyć, by podciąć korzeń szerzą­
cego się zła; — większość jednak operowała 
na podstawie dostępnych jej opracowań ta- 
kiemi pojęciami jak: "wpływ filmu, teatru, 
książki, sztuki, alkoholizmu palenia zboża, 
topienia pomarańcz, spisków masonerji, kon 
szachtów żydowskich, propagandy komuniz 
mu itd. itd. Większości tej na myśl nawet 
nie przychodzi to. że wszystkie powyżej wy 
szczególnione objawy są zaledwie pochod- 
nemi, są objawami zależnemi od czynników 
innych, czynników, które o ile nie zostaną 
usunięte zawsze będą udaremniać robotę ka 
tolicką, gdyż z budową zdrowych rodzin bę­
dzie równolegle i stale postępował rozkład 
innych rodzin.

„NIEPOTRZEBNE POTRZEBY". Jedną 
( z najczęściej wymienianych przyczyn upad­
ku rodziny jest ciężkie położenie materjal* 
ne, któremu nie może być należycie spra­
wowana funkcja wy ch owcza. Wszyscy wie­
rzymy, że tak jest w istocie. Uważamy tzw. 
kryzys za molocha, który pożera rodzinę, a 
nie przyjdzie nam na myśl, że tyle, a tyle 
potrzeb, które pokrywamy z naszych docho 
dów, jest zupełnie zbytecznych, a tem sa­
mem, że ich pokrywanie stoi w jawnej 
sprzeczności z wychowawczym celem mał­
żeństwa.

„CHODZĄ ZE SOBĄ‘‘. Drugą w uogól­
nieniu ujętą przyczyną rozkładu rodziny 
jest lekkomyślność człowieka dzisiejszego 
w calem jego po;stępowaniu. Najlepiej ta 
lekkomyślność, uwydatnia sie w ludowera 
powiedzeniu, że „oni (tj. on i ona) chodzą

ze soł>ą“. Dziś ciągle się chodzi. Naprzód 
dużo trzeba chodzić, by tacy ,,ODi‘4 spotka­
li się. Zatem chodzi się na lody, na dancing, 
na tenis itd. Ciągle się chodzi i w wyniku 
„ona4* wie, że „on" jest „dobrym-chłopcem" 
(tj. miłym w obejściu, wesołym i -wysporto­
wanym), a „on", że „ona" jest „ładną i mi­
lą dziewczyną". Tylko tyle. Dziwić się jjale 
ży zdziwieniu, jakie wybucha po rozpadnie 
ciu się takiego „małżeństwa z miłości"...

WSPÓLNY MIANOWNIK. Te i temu po
dobne przejawy, które rejestruje socjolog ja 
mają swój wspólny mianownik — raianowri 
kiem tym jest postawa współczesnego czło­
wieka. którą za J. E. Skiwskim trafnie moż­
na nazwać postawą kierującą się ideałem 
życia ułatwionego.

CNOTY NADPRZYRODZONE WISZĄ 
W PRÓŻNI. Oczywiście, że w tych warun­
kach punkt ciężkości się przesuwa. Dotąd 
stale się mówiło o nadprzyrodzonej stronie 
małżeństwa. Takie uświadamianie ma jed­
nak wówczas tylko rację, gdy postawa czło 
wieka nie jest zasadniczo sprzeczna z wy­
maganiami cnót nadprzyrodzonych.. Wobec 
panującego ideału ułatwionego 'życiarenety 
nadprzyrodzone wiszą w powietrzu, «* są 
pierwszem piętrem bez parteru.

TRZEBA WYRABIAĆ CNOTY PRZY­
RODZONE. Tym parterem są cnoty przyro­
dzone. Niepodobna bowiem sobie wyobra­
zić, by ktoś mógł miłować Boga nie mając 
miłości bliźniego.

Tezy referatu prof. Wachowskiego zna­
lazły pełne uzasadnienie w referacie dr. 
Niesiołowskiego n. t.: „Nowoczesny kryzys 
rodziny i jego przyczyny" jak i w referacie 
wygłoszonym na sekcji etycznej przez prof. 
Sto janowskiego n. t.: „Zagadnienie popula­
cyjne w świetle etyki katolickiej". Drugi 7 
tych referatów mimo. że zajmował się tema­
tem napozór zupełnie odmiennym, dostar­
czył jednak może najwięcej materiału na po 
parcie wniosków prof. Wachowskiego, gdyż 
przedstawił ideał życia ułatwionego w dzie­
dzinie zagadnień populacyjnych i poddał go 
rzeczowej krytyce.

Eugenjusz Januszkiewicz.

Zabiagi w przedpokojach.
W  żydowskim ..Naszym Przeglądzie" 

znajdujemy kilka obrazków z „ruchu przed­
wyborczego", przedstawiających żywo 
barwnie zabiegi kandydatów na posłów 
mandaty u... dygnitarzy rządowych:

„W urzędach panuje ruch. Interesanci, 
amatorzy posad sejmowych polecają, się 
łaskawej pamięci, przynoszą informacje 
o konkurentach, znoszą dowody prawo- 
myślnośei, ultralojalności, traktując posel­
stwo jako najwyższy wyraz świadectwa 
o dobrem sprawowaniu. Każdy przysięga, 
że nigdy nie będzie posłem opozycyjnym, 
a zawsze prorządowym.

W Kawiarni Europejskiej wytworzył 
się cichy niezalegalizowany związek kan­
dydatów na posłów, uzupełniony kadrami 
przyszłych senatorów. Nie mówią ze sobą 
o własnych mandatach, ale o ludziach, któ­
rzy decydują. Ten powołuje się . na b. se­
natora Barańskiego, tamten przysięga, że 
decyduje tylko dyrektor departamentu po­
litycznego, inni wierzą w podsekretarza 
stanu Prezydjum Rady Ministrów".
Nikt nie traktuje wyborów-, jako wybo­

rów, przy których głos decydujący mają 
wyborcy, ale jako nominację.

P. Mackiewicz przeciwko B, B.
Prawda, że tylko przeciwko wileńskie­

mu, ale zawsze B. B., które niemal oficjalnie 
ignoruje kandydaturę p. Mackiewicza, a na­
tomiast oddało się do wyłącznej dyspozycji 
innych kandydatów, pp. Pełczyńskiej, i Oku 
liczą. P. Mackiewicz zaprotestował przeciw­
ko temu, ale to nic nie pomogło, bo „aparat 
Bloku" wykorzystując moralne i materjalne 
środki blokowe, działa, jak działał, nie zwa­
żając na neutralność nakazaną zgóry. Więc 
grzmi p. Mackiewicz:

„To zmusza nas do pytania, czy tak 
„autonomicznie" sobie poczyna tylko wi­
leński zespól funkcjonariuszy blokowych, 
czy też i w innych miejscach Blok zamie­
nił się w gminowładcze grupy od sieb’.e 
niezależne.

Blok nie chce być stroną w tych wy­
borach. Doskonale. Odpowiada to ideologii 

' nowej ordynacji wyborczej. Ale Blok po-1 
winien być stroną w tym sensie, żeby i 
ukrócić anarchję własnych organów pod­
władnych".
Anarchja — mocne słowo, a mimo to 

nie obawia sie go użyć p. Mackiewicz,

Kombinacyjki wyborcze.
Jest ich tyle, że nie spisałby ich na wo­

łowej skórze. O jednej z nich pisze „^Goniec 
Warszawski": Oto okazuje sie, że stworzo­
ny przez b. posła B. B. Snopczyiiskiegp „sto 
łeczny komitet wyborczy rzemięśłników- 
chrześcijań" poleca jako jednego z k&ndyda 
tów na posła... Srula Gfocera,

„A może p. Glocer ochrzcił się*— za­
pytuje „Goniec Warszawski"? — Może. . .  
Wszystko jest możliwe. Ale dlaczego do tej 
pory nosi imię Srul, a nie np. Stanisław? 
Czy to nie lepiej na „chrześcijańskiej" 
liście brzmiałoby Stanisław Glocer?

Na bok jednak żarty. P. Srul Glocer jest 
prawowiernym żydem i woli swoje imię 
Srul, niż chrześcijańskie Stanisław. Nikt 
o to nie może mieć do niego pretensji, a że 
trafił na listę „chrześcijańskich rzemieślni­
ków", to nie jego zasługa, a chrześcijan: 
St. Lipc-zyńskiego, J. Menela, P. Nowickie­
go, wiernych popleczników b. posła Snoo- 
czyńskiego. Oni to poszli na kombinacje 
z p. Smlem Glocerem. Jaka to kombinacja? 
Zapewne polega ona na tem, że żydowscy 
rzemieślnicy poprą w okręgu pierwszym 
kandydaturę p. Snopczyńsfciego. a zwolen­
nicy „Stołecznego Komitetu Wyborczego 
Rzemieślników Chrześcijan" kandydaturę p. 
Srula Glocera w okręgu drugim. Taka so­
bie zwykła kombinacyjka wyborcza, która 
przysporzy głosów p. Snopczyńskiemu, 
który za wszelką cenę chce dostać się do 
Sejmu".
Tak to wyglądają Srulowe kombinacje p. 

Śnopczyńskiego, nadużywającego przymiot 
nika „chrześcijański" do konszachtów z ży­
dami.
Jeszcze coś z poezji przedwyborczej.

Tym razem z „Kurjera Bydgoskiego", 
który tak fantazjuje:

„Otóż dawniej każdy kandydat na posła 
już przed, wyborami musiał składać dekla­
rację posłuszeństwa partji. Musiał oświad­
czyć pod słowem honoru, że nic innego w 
Sejmie nie będzie robił, jak tylko to. co 
mu każe partja i na co mu pozwolą-; przy­
wódcy partyjni. Zdarzało się i dawniej, że 
taki poseł. się zbuntował i powiedział coś 
więcej, niż mu kazali przywódcy jego partji. 
Ale taki poseł uspakajał się rychło, gdy mu 
pokazano podpisaną przed wyborami dekla­
rację ze słowem honoru.

Teraz nikt deklaracji posłuszeństwa 
partji podpisywać nie potrzebuje. Każdy 
działa 
nikt nie
I tak dalej w tym sensie..,

Najkosztowniejszy kongres odroczony.
W dKLu 27 sierpnia br. na kilka mimit 

przed północą zakończyła się najdłuższa i 
najkosztowniejsza sesja amerykańskiego kon 
gresu i obie izby rozpoczęły bezterminowe 
wakacje. Kongres tegoroczny zdobył też 
istotny rekord, gdyż jak iuż ktoś obliczył, 
obciążył on skarb Stanów Zjednoczonych A. 
P. wydatkami w łącznej kwocie 9 miljardów 
dolarów, przerzucając z tego przeszło poło­
wę, bo 4.800.000.000 doi. na walkę z bezro 
bo ciem, dzięki czemu około 3 miljony ludzi 
znajdzie pracę. Takim wysiłkiem ustawodaw ( 
czym względnie gospodarczym nie może się J 
wykazać żaden inny parlament świata, bo z 
innego przeliczenia wynika, że

KAŻDA GODZINA KONGRESU 
KOSZTOWAŁA OKRĄGŁO 600.000 ZL.

A jednak ten najdłuższy i najdroższy 
kongres, chociaż był może także najdrama- 
tyczniejszy spełnił tylko część zadania (oko 
ło 7 miljonów pracowników pozostanie i tak 
bez pracy) i rozchodził się bez pewności, czy 
przepracowane pensum — zresztą istotnie 
imponujące — przyniesie spodziewane owo­
ce. Cży mianowicie usunie z drogi ten ba­
last, który pozostawiły poprzednie rządy re­
publikańskiej „radosnej twórczości" prez 
Hoovera.

Niewiadomo jest również, czy odroczenie 
Kongresu sprowadzi pożądane przez^ wielu 
TicrknlrmAnte famtAtezei Opinii tUlblicznei iuspokojenie tamtejszej opinji publicznej 
coś w rodzaju zawieszenia broni między 
stronnictwami, które jednak nie zapominają 
ani na chwilę, że już aa 15 miesięcy Stany 
Zjednoczone pójdą do walki wyborczej, któ 
ra mimo niewątpliwych sukcesów pro®. Roo- 
sevelta przynieść może niespodziankę. W 
każdym razie praca wykonana przez ostat­
ni Kongres amerykański, jest imponującą, a 
zarazem w sposób nieznany dotąd po dru­
giej stronie Atlantyku nowatorską. Odnosi 
się to przedews zyskiem do faku, iż poraź 
pierwszy orzymał ten kraj ustawę o charak­
terze przymusowego ubezpieczenia spolecz 
nego i to w zakresie bardzo szerokim. Usta­
wa obejmuje bowiem rentę starczą, zasiłek 
na wypadek braku pracy a także rzeczy tak 
ważne jak ochrona matki, ochrona pracy 
dziecka, opieka nad ślepymi i kalekami. — 
Ponieważ zaś równocześnie Kongres przyjął 
kilka ustaw przeciw spekulacji, wyzysko­
wi i szkodliwym praktykom bankowym 

. . . - - . przyznając państwu nieznane nam dotąd a
bowiem na własną rękę, a w Sejmie gzerokie prawa wkraczania w te dzie
e zakaże mówić mi tak, jak myślą", dzihy^ — przeto nic dziwnego, że o ile roz-

* jeżdżali się na ferje polityczne zwolennicy

prezydenta Roosevelta tj. demokraci z zado 
woleniem i poczuciem spełnionego obowiąz­
ku, to natomiast przeciwnicy jego republi­
kanie, tem głośniej, już nie wołają, ale krzy­
czą:
INTERES 3 HANDEL NIE SĄ SPRAWĄ 

RZĄDU.
Nie ulega wątpliwości, że sesja Kongre­

su stała już pod znakiem przvszłvch wybo­
rów i rozgrywki między Mbmokratami i re­
publikanami, przypadającej na listopad ro­
ku 1936. Przeciwnicy Roosevelta liczą na to 
że do tego czasu „rewolucyjny" czy też, jak 
inni mówią nawet „półbolśżewfcki" Jego }To 
gram załamie się, albo conąjmniej zawiedzie 
do tego stopnia, iż republikanie, jako apo­
stołowie rzekomo naruszonej wolności, bez 
trudu odzyskają władzę utraconą w r. 193:1. 
Wierzą w ‘to mimo tego, iż właściwie nie po­
siadają kandydata, któregoby mogli godnie 
przeciwstawić obecnemu mieszkańcowi Bia­
łego Domu. B. prez. Hooyer jako mówca 
byłby może niebezpieczny a, jako nazwisko 
dosyć sztandarowy gdyby nić to. Że jest kan 
dydatem, który już raz przepadł. Amery 
kańska praktyika wyborcza wykazuje zaś od 
kilku dziesiątków lat, że wysuwanie takie­
go upadłego- kandydata jest w walce poli­
tycznej rzeczą nieprakyczną. Być może prze 
to, iż do kandydowana da sie nakłonić kto 
inny, częsta wymieniany i dosyć stanowczy.
mianowicie sen. Borah, zasiadający na skraj 
nem lewem skrzydle partji i rzekomo skłon­
ny do wstąpienia w szranki.
Pomimo niewątpliwych zasług, jakie maja 
demokraci, nie czują się oni jednak pewni. 
Olbrzymie obciążenia skarbu publicznego 
spowodowane przez nich tj. przez ustawy 
przeprowadzone ich większością, dotąd fv  
szcze nie zaczęty się rentowae. Dzieło nip 
jest też bynajmniej skończone, a wydatki 
publiczne jeszcze się powiększą. Nie ukrywa 
się, że cała polityka Prez. Roosevelta 1 jego 
demokratów nosi cechy wielkiego ryzyka, 
co już spowodowało pewne odpryski w ło­
nie stronnictwa i wzmocniło szanse przeciw­
ników. Prawdopodobnem jest przeto, że jak 
to już nieraz w ziemi Waszyngtona bywało, 
wynilc wyborów bedzie do pewnego stopnia 
problemem geograficznym. Stany przemysło 
we i bogatsze na wschodzie i północy (naw-of 
zachodniej) głosować będą na kandydata rp 
publikańskiego., gdy natomiast za prez. Roo- 
seveltem jako demokrata opowiedzą aie Pi z*1 
dewszystkiem rolnicze okręgi z zachodu i po 
łudnia. (J* B.)



iWr. 348/ „GŁOS NARODU" z dnia 5 września 1935. Ćrrff, w

3 1 ® aciemtacA ftscc^posp
Apel ks. Arcybiskupa lwowskiego 

weprawle nadużywania wyrazu „święto41
Zwracając uwagę, Se w ostatnich latach 

zaczęto coraz częściej stosować wyraz „świę 
tę  na oznaczenie dnia, w którym odbywają 
się pewne uroczystości świeckie, ©o aiłą 
faktu przyczynia się do obniżenia godności 
święta^ kościelnego, Ks. Arcybiskup Twar­
dowski wezwał duchowieństwo swej archi* 
diecezji, aby samo stanowczo unikało uży 
wania tego wyrazu przy obchodach nieko 
ścielnych i zwracało wiernym uwagę na nie 
właściwość stosowania tego słowa do uro 
czystości i imprez świeckich'. (KAP)

0]c6w przejdzie na własność 
społeczeństwa.

W  najbliższym czasie będzie stworzona mi 
ljonowa fundacja, ofiarowana dla całego społe 
czeństwa przez magnatke księżnę Czartoryską 
W skład fundacji między innemi wejść ma 
wspaniałe uzdrowisko Ojców. W ciągu ostat 
nich dni załatwiane były formalności prawne 
w związku z powołaniem do życia wielkiej 
'fundacji. Po fundacji hrabiego Jakóba Polo 
©kiego darowizna księżny Czartoryskiej dla spo 
łeczećstwa jest największą od czasu wojny. 
Wartość fundacji przekracza 10.000.000 zł.

T rzy  śmiertelne ofiary wybuchu pieca 
cementowego.

W  zakładach przemysłu cementowego 
Hempla z Wolicy z nieustalonej narazić przy 
czyny nastąpił wybuch pieca cementowego 
.Wskutek wybuchu ponieśli śmierć na miej 
scu robotnicy: St. Gajek, J. Curyl, zaś J, Du 
dek został bardzo ciężko ranny i w drodze 
do szpital zmarł. Ponadto ciężko ranni zo­
stali dwaj inni robotnicy: J. Gajek i J.
Okoń. których w stanie groźnym przewie 
ziono do szpitala.

Szczęśliwie nniknęł śmierci.
Na lotnisku cywilnem w Ławicy pod Po­

znaniem wydaTzył się wypadek lotniczy, który 
omal nie pociągnął za sobą śmierci pilota. Mia­
nowicie na ślizgowcu typu „Komar", ciągniętym 
na linie przez awionetkę typu .,R. W* I). 8" wy­
leciał przybyły ze szkoły szybownictwa w Po­
lichnie koło Kielc zawodowy instruktor tejże 
szkoły Zdz. Klonowski. Na wysokości około 
800 m. po odczepieniu szybowca od awionetki 
oderwało się od szybowca lewe skrzydło. Szy­
bowiec wskutek tego wpadł w korkociąg, przy- 
esem pokolei zaczęły odrywać się ód niego 
również prawe skrzydło i inne części. Pilot 
Klonowski wyskoczył ze spadochronem. Spa­
dochron jednak nie otwierał się. Dopiero na 
wysokości około 60 m. nad ziemią spadochron 
©tworzył się i Klonowski wylądował szczęśli­
wie. Szybowiec uległ zupełnemu zniszczeniu.

— :ooo:—
ZGON POETY TATRZAŃSKIEGO.

V? Zawoji pod Babią 'Górą zmarł w 72 roku 
życia Franciszek Siła-Nowieki, autor „Sone 
tów Tatrzańskich”. Śp. Nowicki kończył stu 
dja filozoficzne w Krakowie, poczem poświę 
cił się działalności nauczycielskiej, jako po-

KTÓRE POWIATY MAJĄ BYĆ SKASO 
WANE W MAŁOPOLSCE? W związku z 
wczorajszą wiadomością o projekcie skaso 
wania małych powiatów' w Małopolsce, do­
wiadujemy się. że likwidacji mają ulec po­
wiaty: Bochnia, Brzesko, Tarnów. Łańcut i

S amobójstwo żony a r c h itek ta  za
REMBY. Żona architekta Zaremby, znanego 
z procesu Gorgonowej, popełniła samobój­
stwo. Zarembina przeby wała pTsez szereg lat 
w zakładzie dla umysłowo chorych w Kulpar- 
kowie. Ponieważ ostatnio stan jej zdrowia 

. uległ wybitnej poprawie, dyrekcja zakładu zgo 
Gziła się, by Zarembina udała się d*o mieszka 
nia dentysty. W pewnym momencie zerwała 
się nagle z fotela, podskoczyła do okna i rzu­
ciła się na bruk. Uczyniła to tak szybko, że 
nikt nie mógł zorjentować się w sytuacji. Za­
rembina poniosła śmierć na miejscu.

CHŁOPI NIE POZWOLILI GASIĆ POŻA­
RU. We wsi Kozienice na Wileńszczyźnie wy­
buchł pożar spowodowany uderzeniem pioru­
na. Gdy na miejsce przybyła straż ogniowa 
z pobliskiej osady Kozienice, chłopi nie do­
puścili strażaków do gaszenia ognia, broniąc 
kołami przystępu do miejsca pożaru. Strażacy 
musieli przyglądać się bezczynnie jak płonęły 
zabudowania. Okazuje się, iż w tej okolicy 
istnieje przesąd, że nie wolno gasić pożaru po 
wstałego od pioruna, ponieważ pożar taki jest 
wyrazem gniewu Bożego*.

ZUCHWAŁY NAPAD RABUNKOWY. 
Kierownik biurn ..Orbis** Wajnszel Menache 
w Białymstoku, powracając z biura do domu 
około 11 w nocy. w towarzystwie żony i blu 
ralistki, został napadnięty na ulicy Juro- 
wieckiej przez nieznanego osobnika, który 
mu wyrwał z rąk teczkę, zawierającą zgórą 
tysiąc złotych w gotówce, blankiety wek­
slowe i znaczki stemplowe.

XIV Kongres Pax Romana w Pradze.
(Korespondencja własna) 

P r a g a ,  we wrześniu 1935 roku.'
Stolica Czechosłowacji — Praga-, stała 

się znowu miejscem nowego wielkiego 
kongresu, którego uczestnikami są ludzie 
młodzi, słuchacze i słuchaczki szkól wyż-

Po odśpiewaniu hymnu czechosłowackie­
go i papieskiego, przewodniczący Pa.x Ro­
mana Dr. Ruckl zagaił kongres i w języku 
czeskim i francuskim podkreślił znaczenie 
kongresu, który po raz pierwszy odbywa

szych, studenci katoliccy zorganizowani się na gruncie czechosłowackim. Jego zada- 
w światowym związku katolickich studen- j niem jest szczepienie idei pokoju wśród 
t’ów „Pax Romana". | młodzieży. Liczni goście kongresu, przedsta

Kongres ten cieszy się ogromnem zaintn , wjcieie władz i instytucyj kulturalnych wita 
losowaniem w szeregach katolickich stu- li serdecznie młodzież katolicką i podkreśla-
dentów. Do Pragi zjechało się przeszło 
300 delegatów z 22 państw, a przeszło 100-tu 
uczestników reprezentuje różne organizacje 
akademickie studentów' rzęchosłowuackieh. 
Wśród uczestników' spotkać można przed­
stawicieli tak odległych państw, jak Meksy­
ku i Peru. Liczne delegacje wysłały do 
Pragi akademickie stowarzyszenia, katolic­
kie Francji, Austrji. Luxemburga. Polski. 
Jugosławji, Włoch i innych państw', gdzie 
katolicyzm jest znacznie rozszerzony. •  

W uroczystem zagajeniu kongresu -.Pax 
Romana" w sali Smetany, praskiego Domu 
Reprezentacyjnego wzięli udział przedsta­
wiciele władz państwowych, przedstawiciele 
władz kościelnych, oraz liczni przedsta­
wiciele różnych instytucyj i wogóle życia 
publicznego. Rząd czechosłowacki reprezen­
tował minister Dr. Szra-mek, Episkopat cze­
chosłowacki arcybiskup praski Dr. Kaszpar. 
ministerstwo spraw zagranicznych, poseł 
nadzw. Dr. Wellner. Uniwersytet Karola, re­
ktor prof. Dr. Drachowsky, Czeską Akade- 
mję Nauk i Sztuk rektor Dr. Foester i i.

li znaczenie światowej organizacji Pax Ro­
mana.

Z wielkiem zainteresowaniem wysłucha­
no przemówień przedstawicieli katolickich 
organizacyj studenckich poszczególnych 
państw w porządku alfabetycznym. Wzru­
szająca, manifestacja odbyła się podczas 
przemówienia belgijskiego delegata; uczest­
nicy kongresu przez powstanie wyrazili 
współczucie z powodu zgonu królowej A- 
strid i oddali cześć jej pamięci. Przedstawi­
ciel włoskich katolickich studentów podkre­
ślił. że włoska młodzież katolicka i w dzi­
siejszych, krytycznych i wzruszających cza­
sach pragnie, aby pokój został zachowany- 
Długo nie milknącemi oklaskami powitany 
został przedstawiciel studentów meksykań­
skich, czem wyrażono sympatje dla prześla­
dowanych katolików w Meksyku.

Uroczyste posiedzenie inauguracyjne za­
kończone” zostało hymnem na cześć św. Wa­
cława. odśpiewany przez chór ..Morawana" 
Kongres wystosował telegram hołdowniczy 
do Papieża Piusa XI. C. P.

Niszczycielski cyklon nad środkową Ameryką.
Cyklon idący z Antylów przeszedł nad; Na wyspach Florida Keys zginęło w cza 

całym Meksykiem.  ̂ wywołując poważne j sie cyklonu 75 członków amerykańskiego 
szkody w wielu miejscowościach. W Porcie, legjonu b. kombatantów, którzy tam byli 
Manzanillo kanonierka i strażniczy statek; zajęci przy budowie dróg. Pozatem 47 człon 
celny zderzyły się i zatonęły. Rzeka Lima; kćw legjonu odniosło rany. Zniszczenie nie-
wystąpiła z brzegów', przyczem przybór wód 
był tak  gwałtowny, że kilkanaście osób w 
Guaralajaro, stolicy stanu Jalisco.

mai wszystkich dróg czyni dokładne oblicze 
nie ofiar w ludziach i strat materjalnych 
prawne niemożliwem.

r
B ził w kinoteatrze „WANDA” Sw. B trłrtiśy l ,  S.

Na inaugurację sezonu jesiennego. Szczytowe areydz. prod. europejskiej rei. Paula Czinnera

M A Ż Ą C E  U S T A
Przepotężna epopea bezgranicznej miłości. — W roli głównej: genjusz ekranu

C l ł k l A l B  R M M l i A P  RUDOLF FORSTIR oraz ANTON KDTNOFSR 
E ldB ifcA lw C R C l S S U S łn |V iS S 5 r  O filmie tym nie moiemy pisać żadnych suptrła- 
tywów — to jest twór niebywały, porywający, który każdy człowiek musi zobaczyć — Po­
nadto w programie dodatki dźwiękowe. Początek seansów w dnie powszednie o g. 5, 7 i 9.10 

W niedzielę i święta o godz. 3 popoł. Program Nr. 1.

Kapuj tylko w Drogerii im. św. Teresy

S t e f a n a  H Y Ł Y
KRAKÓW, UL. WISLNA 6.
mydła, kremy, perfamy, wody kolońskie 
kosmetyki, gąbki, g* l a n t e r j a  toaletowa 

z:oła, ehemikalja i t. d.

Towar w wielkim wyborze najlepszej jakeiil.
Ceny niskie. Ceay niskie.

Krótkie wiadomości.
Sezon zimowy w Teatrze Polskim w Po- 

ananiu rozpoczęto dziełem Karola Huberta 
Rostworowskiego „Judasz z Katriotiry które 
przygotował reżysersko mistrz Solski.

W powiecie dziśnieńskian wykryto 6 taj­
nych gorzelni, prowadzonych przez ludność 
wiejską. Również na terenie G. Śląska w Brze 
zinach wykryto nielegalną wytwórnię samo­
gonu w mieszkaniu niejakiego R. Fręezka.

Dziesięcioletnia córeczka robotnika Gajew 
skiego w Gdyni uratowała życie swemu ojcu. 
Na chwilę przed jej wejściem do pokoju Ga­
jewski powiesi! się na oknie. Dziecko zdążyło 
odciąć sznur.

Na 23 września został wyznaczony w Ło­
dzi proces b. radnych z większości narodowej 
awnej Rady miejskiej. Akt oskarżenia zarzu­

ca im wywołanie krwawych zajść i udział w 
awanturach podczas posiedzenia rady.

W sądzie apelacyjnym w Warszawie zapa­
dła decyzja powołania biegłych psych,jatrów 
dla zbadania stanu poczytalności Rakowskiej- 
Kozłowskiej, która — jak wiadomo — została 
skazana za porwanie dziecka na dwa i pół ro­
ni więzienia. Rozprawa apelacyjna została wy 
znaczona na dzień 5 listopada.

W Nowym Bytomiu na stacji kolejowej za­
uważono, że z wagonu towarowego skradzio­
no 25 kilogramów materjałów wybuchowych, 
przeznaczonych dla jednej z kopalń.

W Toraniiu biuraliSta L. Polanoiwski 
strzelił swą przyjaciółkę, wdowę Annę Maje- 
rową, a następnie sam popełnił samobójstwo.

W Rogoźnie paw. grudziądzkiego L. Ra- 
chlewski zastrzelił Helenę Bergmanówuę, kto 
ra odrzuciła jego starania o rękę. Drugim W" 
strząłem Rachlewski pozbawił sie sam. życia.

Z  Zakopanego.
Dziwne traktowanie spraw higieny 

w uzdrowisku.
Otrzymujemy, następujące uwagi: — W 

związku z „tygodniem gór" w Zakopanem 
ukazało się w prasie szereg uwag: omawia­
jących organizację tej imprezy bądź co bądź 
nowej, dorywczej, a więc trudnej do niena­
gannego ujęcia, bez poprzedniego doświad­
czenia. Może z tego względu zasługują orga 
nizatorzy na pewną wyrozumiałość.

Za bytności w Zakopanem zadziwiła mię 
natomiast inna zasadnicza sprawa, godząca 
już w zdrowie całych rzesz gości, zjeżdża­
ją cy ch  do tatrzańskiej stolicy. Lat ubiegłych 
była tam czynna parowa, nowoczesna pral­
nia mechaniczna, prowadzona wzorowo dla 
higjeny pościeli noclegowej i bielizny dla 
fryzjemi, jadłodajni, dla gości itd. Donio­
słość tej sprawy dla walki z gruźlicą jest tem 
większa, że w Zakopanem leczą się chorzy 
gruźliczni i taki zakład nabiera specjalnego 
znaczenia. Ręczne pralnie, dobre w Psiej 
Wólce, nie mogą zastąpić nowoczesnego u* 
rządzenia, a przeciwnie są rozsadnikami za­
razków w uzdrowisku.

W czasie „Święta Gór“ dowiedziałam się 
że placówka ta została unieruchomiona. 
Zaintrygowana dzwonię na nr. teł. 707 
nieczynny! Pobieżne dociekania wykazały, 
że kwestja tak aktualna zakrawa na lokal 
ny skandalik swoistego typu. Opowiadano, 
te  wbrew stanowisku urzędu zdrowia h i H B H H  
nych władz w yższych , cżynnild  zakopian* j 
skie zbagatelizowały ten zakład i dla zaku-j 
lisowyeh przyczyn dopuściły do unierueho- gruźlicą4
mienia go. . ,

Podaję tę sprawę do wiadomości p u one z 
j w tem przekonaniu, że w imię 7

Z  c a łe g o  świata.
Przyrost naturalny ludności w poszczę* 

flólnych krajach.
Główny Urząd Statystyczny opracował da­

ne, dotyczące przyrostu naturalnego ludności 
w poszczególnych krajach w roku ubiegłym. 
Jak wynika z tego zestawienia, największy 
przyrost naturalny zanotowano w Bułgarji, mia 
nowieie 16 na 1000 mieszkańców. W Holandji 
przyrost naturalny wynosił 12.3 na 1000 miesz­
kańców, w Polsce 12.1, w Kanadzie 11, w Hisz- 
panji 10.3. w Rumunji 11.7. na Litwie 10.2, we 
Włoszech 10.1, w Niemczech i Australji po 7.1, 
na Węgrzech 7, w Irlandji 6.2, w Szkocji 5.1, 
w Czechosłowacji 5.4, w Anglji 3, oraz we 
Francji 1.

Napad chińskich bandytów na autobus
Pomiędzy miejscowościami Kau-Pan-Tse i 

Pei-Czen w prowincji mukdeńskiej, przejeżdża,- 
jacy autobus napadnięty został przez oddział 
bandytów chińskich liczący z górą 100 ludzi. 
Jadący tym autobusem szef milicji chińskiej 
Kau-Pan-Tse został przez bandytów zabity. 10 
podróżnych, w tej liczbie trzech Japończyków 
bandyci uprowadzili ze sobą. ^

Madziarskie plemię w Afryce.
(—) Na łamach budapeszteńskiego „Pe° 

sti Hirlap‘‘ ogłasza węgierski podróżnik U  
Almasy rewelacje na temat odkrycia, do­
konanego na pewnej wyspie w pobliżu dnr 
giej katarakty Nilu koło miejscowości Wa­
di Halfa.

Korzystając mianowicie z usług pewne 
go przewoźnika miejscowego zwrócił uwa­
gę na jego odmienną barwę skóry i rysy twa 
rzy. Na zapytania skierowane w tej mierze 
otrzymał wyjaśnienie, że plemię to nazywa 
się Magyarok, a wedle tradycji ustnej pocho 
dzi „z poza morza‘‘ z okresu najazdu Euro­
py przez Turków za sułtana Sulejmana (16 
wietk). Osiedliwszy się jako jeńcy wojenni 
na wspomnianej wyspie przyjęli Islam, za­
tracili częściowo język, ale posiadają poczu 
cie swej odrębności, nie wchodzą w związki 
małżeńskie z tubylczymi Berberami i p y  
siadają legendę narodową, która mówi, iz 
pochodzą z za morza, gdzie ojcowie ich on­
giś mieszkali także nad wielką rzeką (Du­
najem).

 — OOQOO-------—
*  KARA ŚMIERCI ZA SPOWODOWANIE 
KATASTROFY OKRĘTU. W Baku skazano na 
śmierć przez rozstrzelanie kapitana okrętu ..So­
wiet". który w czerwcu b. r. zderzył się na Mo­
rzu Kaspijskiem z okrętem naftowym „Sowiet- 
skij Azerbejdżan". Wskutek zderzenia nastąpił 
wybuch, poczem „Sowietskij Azerbejdżan" zato­
ną! wraz z kilkudziesięcioma ludźmi załogi, z 
której zdołało się uratować jedynie dwóch ma­
rynarzy. Kapitan „Sowietu" został skazany za 
spowodowanie katastrofy oTaz za pozostawienie 
tonących bez ratunku, bowiem natychmiast po 
zderzeniu odpłynął, pragnąc uniknąć odpowie­
dzialności.

Prosimy P. T. Abonontów  
o nadsyłani* prenumeraty za-

wrzesień.
Równoeześnie zwracamy s if  

do wszystkish afeonontćw za- 
tefffttacyth z prenum eratą z go  
rącem wezwaniem  nby zechcieli 
niezwłocznie zaległości wyrów  
nać.

nej

powołane czynniki zwrócą uwa­
gę na tak doniosłą sprawę i przyczynią się 
do naprawienia zła.

„Jedna z matek*.
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Od soboty 31 |J ip. w teatrze świetlnym „ A P O L L O * *
Hymn na cześć młodości, żvcia i radości!

Sdziemy po szczęście
Upojna pieśń miłosna o przygodach i zawrotnej karjerze młodej śpiewaczki! Arje z „Carmen* 
i „Madame Bntterfly4, oraz najnowsze przeboje lekkiej piosenki! — Bajeczne niespotykane 

bogactwo inscenizacji! W gł. roli: genialna M a A F A
artystka „Metropolitan-Opcry“ w N. Jorku I ł B U U r C *

W kanale La Manche wpadł okręt angielski „Hamilton*

na parofwiec niemiecki „Eisonach". Katastrofa wydarzyła się w gęstej mgle. „Eisenach44 
doznał tak poważnych uszkodzeń, że z trudem zdołano przyholować go do portu w Dover. 

W katastrofie tej straciły życie trzy osoby z załogi.

Z Olimpu do Berlina
przybędzie sztafeta z płonącemi pochodniami

Nowy projekt Wydobycia
bajetznych skarbów z dna morza.
Hiszpański inżynier wojskowy. Manuel 

Mexo, otrzymał od Tządu pozwolenie na wydo­
bycie z  głębi morza złota, spoczywającego tam 
Od czasów Filipa V-go na 17-tu zatopionych 
galarach. Wprawdzie nie jest to pierwsza pró­
ba w tym kierunku i dopiero w roku 1930 za­
rzucili Włosi prace nad wydobyciem bajecznych 
skarbów hiszpańskich, trudząc się daremnie 
przez 3 lata, lecz inż. Mexo nie traci nadziei, iż 
uda się mu plan urzeczywistnić. Koncesja, 
iktórą otrzymał od rządu na realizację swego 
projektu, obowiązuje na 8 lat. W myśl zawar­
tej z rządem umowy 20 procent ocalonego zło­
ta będzie należało do Tządu, reszta zaś do inż. 
;Mexa., Coprawda brakuje mu ńarazie pieniędzy 
do przeprowadzenia zamierzonej akcji, lecz 
spodziewa się. iż uzyska je, zakładając towa­
rzystwo akcyjne.

W wywiadzie, udzielonym przedstawicielo­
wi „United Press" objaśnił, inż. Mexo, na czem 
polega jego plan. Postanowił on skonstruować 
•przyrząd w kształcie skrzyni, ważącej 2.000 
ton, który obejmie na dnie morza każdy po­
szczególny galar. Następnie wypompuje z tej 
skrzyni wodę, napuści powietrze i oświetli, 
aby ułatwić robotnikom wydobycie galarów 
z mułu. W ten sposób będzie przeszukany 
każdy galar z osobna.

Zatopione galary należą1 do eskadry Filipa 
V-go, złożonej z 19 statków, wysłanej do Indyj 
pod eskortą 23 okrętów francuskich po 
olbrzymie zapasy złota. Galary płynęły pod 
wodzą komendanta Don , Manuela de Velascox 
I osiągnęły szczęśliwie Cadix. Nie mogły jednak 
sareucić kotwicy, ponieważ port był zabloko­
wany przez Anglików i Holendrów. Wobec te­
go skierowano statki do małej zatoki Sant 
Simon. Nagle zjawiły się okryty angielskie i 
holenderskie i rozpoczęły z eskortującymi 
Okrętami francuskiemi zawziętą walkę. Widząc. 

;:tte uratowanie transportu złota przed wrogiem 
nie jest możliwe, nakazał Velascox podpalić 
galary, z których 13 obładowanych złotem, 
wartości 28 mfljonów funtów szterlingów, po- 
sało na dno. Reszta wpadła w ręce Anglików 
1 Holendrów.

Siedm już razy usiłowano wydobyć owo 
rwtfcopione złoto, lecz zawsze bez skutku.

Wydawnictwa szkolne
J. PIPREK: „Unser zweitee deufcaohes Buch". 

Podręcznik do nauki języka niemieckiego dla II 
klasy gimnazjalnej, zatwierdzony do użytku szkol­
nego przez Ministerstwo W. R. i O. P. Stron 204.

1 Rycin 35. Cena zł. 1,60. Wydawnictwo Zakładu Na­
rodowego im. Ossolińskich we Lwowie.

Podobnie jak podręcznik dla I klasy, tak i ten 
.podręcznik dla II klasy, zarówno pod względem 
Układu jak i  zawartego materjału rzeczowego oraz 
sposobu przedstawienia treści, w całej pełni odpo­
wiada najnowszym wymaganiom pedagogicznym 
I dydaktycznym.

Materjał rzeczowy dostosowany jest całkowicie 
do psychiki i zainteresowań młodzieży, zwłaszcza 
męskiej. Teksty podane w formie żywych opowia­
dań i dialogów, oraz wiersze przeważnie zupełnie 
nowoczesne, zapoznają młodzież z żydem w Niem­
czech.

Doskonale opracowana część metodyczna, słow­
nik niemiecko-polski, oraz liczne i dobrze dostoso­
wane ilustracje, ułatwiają i umilają młodzieży na­
ukę języka niemieckiego.

B. IWASZKIEWICZ: „Geometria dla III klasy 
gimnazjalnej". Podręcznik zatwierdzony do ńżytku 
szkolnego przez Ministerstwo W. R. i 0. P. Stron 
160. Rys. 113. Cena zł. 1.20. Wydawnictwo Zakładu 
Narodowego im. Ossolińskich we Lwowie.

Strona konstrukcyjna książki i jej walory dy­
daktyczne utrzymane zostały na wysokim poziomie 
podręcznika dla II kl. gimnazjalnej, wydanego 
przez tegoż samego autora.

Naczelną zasadą, którą się kierował autor przy 
opracowywaniu tego podręcznika, było jak najda­
lej idące udostępnienie nauki geometrji młodocia­
nym jeszcze umysłom uczniów. Dzięki doskonałe­
mu układowi materjału uczeń stopniowo zapozna­
je się z wnioskowaniem, a przez podanie treści w 
sposób możliwie łatwy i przystępny, uczyniono pró 
bę ułatwienia i zorganizowania samodzielnej pracy 
ucznia.

W ten więc sposób zdołał autor, "dzięki należy­
temu układowi materjału, uniknąć trudnych i 
żmudnych, a przez to i niedostępnych dla ucznia 
rozważań, przyczem jasny i przejrzysty wykład 
ułatwia w wysokim stopniu pracę zarówno ucznia 
jak i nauczyciela.

J. BALICKI I ST. MAYKOWSKI: „Mówią wie­
ki". Cz. III. Podręcznik do nauki języka polskie­
go dla III kl. gimnazjalnej, zatwierdzony do użyt­
ku szkolnego przez Ministerstwo W. R. i O. P. — 
Stron 416. Rycin 105. Objaśnienia str. 47. Cena zł. 
2.80. Wydawnictwo Zakładu Narodowego im. Osso 
lińskich we Lwowie.

Po dwu pierwszych częściach podręcznika, tak 
przychylnie przyjętego przez zainteresowane sfery , 
obecnie ukazała się część 111-cia. dla TT! kl. gimna 
zjalnei, obejmująca okres od XVIII w. po czasy  
ostatnie.

Autorzy, obaj wybitni pedagodzy, dali podręcz­
nik w całości wyjątkowo zwarty i dobrze opraco­
wany. Książka ta, przez odpowiedni dobór niaterja 
łu, jest prawdziwą pomocą dla nauczyciela, a jedno 
cześnie przykuwa wprost ucznia swą treścią, poda­
ną w żywej i pięknej formie, odznaczającej się 
przytem jasnością i prostotą stylu.

Konstrukcja orsfz poziom ideowy i dydaktyczny 
podręcznika został utrzymany na wyżynie dwóch 
części poprzednich, tworząc dalsze ogniwo w roz­
budowie programu nauki języka polskiego w szko­
łach średnich ogólnokształcących.

(Grekom przyszedł do głowy piękny pomysł, 
a/by ogień, który w roku przyszłym tykońcu 
lipca poniesiony zostanie z Olimpii clo BerJi 
im, wzniecić m  pomocą soczewki.

W czasie rokowań prowadzonych przez 
Komitet Organizacyjny XI Olimpjady ,z na* 
rodowemi komitetami Greoji, Bnłgarji, Jugo 
sławji, Węgier* Austrji i  -Czechosłowacji wy­
nikła konieczność przesunięcia startu  szta­
fety z pochodnią,, pomyślanego pierwotnie 

na pómoc z 20 na 21 lipca o 12 godzin 
wcześniej, a  więc 20 Hpca w południe. Kli­
mat grecki gwarantuje, niemal, że promienie 
słońca będą o tej porze dostateczne, aby 
wzniecić ogień przy pomocy soczewki. Tra­
sa zaproponowana przez Komitet Organiza 
cyjny została przez poszczególne narodowe 
komitety olimpijskie akceptowana. Wiedzie 
cna z Olłmpji przez Ateny — Delf! — Salo­
niki — Sofję — Belgrad — Budapeszt — 
Wiedeń — Pragę do Berlina. Miejsca i te r­
miny przekroczenia granic są już ustalone. 
Każdy z zainteresowanych komitetów olim­
pijskich otrzymał z Berlina po 30 próbnych 
pochodni. Są to pochodnie zaopatrzone w 
magnezjum, których płomień posiada trwa­
łość 10 minut i trwały jest w deszczu i we 
wietrze.

Dwóch członków 'berlińskiego sztabu 
przejedzie autem w  pierwszej połowie wtzc- 
śnia całą trasę, aby nawiązać osobisty kon­
takt z miejscowymi organizatorami i stwier­
dzić, co pozostało jeszcze w  tej olbrzym iej 
sztafecie do uzupełnienia ze strony Nie­
miec.

Jak  wiadomo, uchwalił Międzynarodo-. 
wy Komitet Olimpijski przed tokiem w Ate­
nach, aby poza ogniem, również gałązka o- 
liwna została przeniesiona z OHmpji do Ber­
lina jako znak pokojowej 1 zbliżającej naro­
dy siły igrzysk olimpijskich. Stanie się to 
samolotem, drogą najkrótszą, bo tylko je­
dnodniową. Komitet Organizacyjny prosić

będzie w Grecji, aby tym , k tóry  tą gałązkę 
oliwną przyniósłby, był Spiridion Louis, 
grecki zwycięzca pierwszego nowoczesnego 
maratonu. Byłoby to pięknem spotkaniem, 
gdyby największy bohater olimpijski współ 
czesnej Grecji wkroczył do stadjonu jedno­
cześnie z końcowym biegaczem gigantycz­
nej sztafety i wręczył na honorowej trybu­
nie gałązkę oliwmą.

Znicz olimpijski na igrzyskach 
zimowych.

Poraź pierwszy w historji igrzysk olim­
pijskich płonąć będzie znicz olimpijski rów­
nież w czasie trwania całej olimpjady zimo­
wej, W tym celu wzniesione zostanie na pa­
górku w pobliżu narciarskich skoczni stało- 
Iowo rusztowanie, dzięki czemu ogień wi­
doczny będzie już ze znacznej odległości. 
Podobnie jak i w Berlinie korzystać będzie 
się w tym wypadku z propanu. Gaz ten 
otrzymuje się przy produkcji ropy naftowej 
na polach naftowych w Nienhagon przy Cel 
le. Fabryka Elwarath zadeklarowała goto­
wość dostarczenia tak  jak i w Berlinie bez­
płatnie kilkuset butli gazu.

Propan należy do tak zwanych' gazów 
płynnych, które już przy normalnej tempe­
raturze i nieznacznem tylko ciśnieniu prze­
chodzą w stan płynny. W ten sposób można 
propan ekspedjować w butlach przy ciśnie­
niu tylko 8 atmosfer.

U stóp wieży wzniesiony zostanie mały 
domek służbowy, w którym znajdować się 
będą wszelkie urządzenia dla przeniesienia 
gazu ze stanu płynnego w stan lotny. Podle 
gający małemu tylko ciśnieniu gaz przepro­
wadzony zostanie do wierzchołka wieży, 
gdzie płonąć będzie w misie żółtym płomie­
niem. Domek u stóp wieży służyć będzie 
również jako pomieszczenie obsługi.

, r O Q _ — -

( R a d i o ,
CYKL KWARTBTÓW HAYDNA 

W SEZONIE ZIMOWYM POLSKIEGO RAD JA
Polskie Radjo postanowiło położyć w sezo­

nie zimowym szczególny nacisk na tę naj­
szlachetniejszą gałąź twórczości muzycznej, 
jaką jest muzyka kameralna. Systematyczna 
rozbudowa tego działu stworzy sposcfbńość do 
zapoznania szerokich kół publiczności radjowej 
z wielki ero i arcydziełami muzyki kameralnej, 
przyczem uwzględnione będą utwory mało zna­
ne, a przedstawiające wysoką wartość arty­
styczną.

Z pośród projektowanych cyklów na pierw­
sze miejsce wysuwa się cykl kwartetów Hayd- 
nowskich, a to ze względów rozmaitych. Prze­
de wszystkiem dlatego, bo są one dotychczas 
niedościgłym wzorem skończoności formy, g łę­
bi, treści i dojrzałości artystycznej. Następnie 
dlatego, bo kwartety Haydna przedstawiają! 
jako w skrócie dzieje rofcwoju muzyki kame­
ralnej epoki klasycznej: począwszy od kwar­
tetów wczesnych, utrzymanych nieraz jeszcze 
w tonie muzyki towarzyskiej w najlepszem te­
go słowa znaczeniu, w tonie dawnych serenad 
i dirertimenti, wieloczęściowej suity; poprzez 
zdobycze natury stylistycznej, jak rozbudowa, 
dwutematowości i opracowania tematycznego, 
dochodzi Haydn do skończoności formy i  do 
głębi wyrazu, które stworzyły podstawę do 
późniejszej twórczości Beethovena i wywarły 
wpływ decydujący na późniejszy rozwój tego 
rodzaju muzyki. To też Polskie Radjo nadawać 
będzie cykl kwartetów tego potentata muzyMt- 
nego, przyczem z kilkudziesięciu jego kwarte­
tów wybranych zostanie 12 najważniejszych. 
Pierwszą audycję z tego cyklu usłyszymy dnia 
6. września o godzinie 17.20. Będzie to kwartet 
op. 1, Nr. 3, w wykonaniu Warszawskiego 
Kwartetu Smyczkowego.

 o o o --------
Programy stacyj radjowyoh.

Piątek, dnia 6-go września 1935.
Kraków. (293.5 m). Godz. 6.30 Transu), z War­

szawy; 7.50 Program na dzień bieżący; 7.55 Parę 
informacyj; 8 Transmisja z Warszawy; 11.57 Sygnał 
czasu oraz hejnał z wieży Marjackiej; 12.03 Trans­
misja z Warszawy; 13.35 Południowy koncert popu 
larny z płyt; 15.15 Transmisja z Warszawy i Lwo­
wa; 16.45 Transmisja z Warszawy i Katowic; 18.30 
Pogadanka pt.: Spisz i Orawa w 15-lecie powrotu 
do Polski — wygłosi ks. Ferd. Machay; 18.40 Wia­
domości bieżące; 18.45 Płyty; 19 Pogadanka p. t.: 
Jak będą mieszkać Olimpijczycy; 19.10 Program na 
dzień następny; 19.20 Koncert reklamowy; 19.38: 
Wiadomości sportowe; 19.40—23.30 Transmisja * 
Warszawy.

Lwów. (377.4 m). Godz. 16 Pogadanka dla cho­
rych w opracowaniu ks. kap. .M. Rękasa; 16.15 Kon 
cert ork. T. Seredyńskiego; 18.30 Listy i progra­
my; 18.40 Pogadanka sportowa; 18.45 Pieśni o mi­
łości; 19 Z anegdot myśliwskich.

Warszawa. (1339.3 m). Godz. 6.30 Pieśń ..Kie­
dy ranne wstają zorze"; 6.33 Pobudka do gimna­
styki. 6.36 Gimnastyka; 6.50 Płvtv; W przerwie 
o godz. 7.20 Dziennik poranny; 7.50 Program na 
dzień bieżącv; 7.55 Pare informacyj; godz. 8 Au­
dycja dla szkół; 8.10—11.57 Przerwa; 11.57 Sygnał 
czasu; 12 Hejnał z wieży Marjackiej z Krakowa; 
12.03 Audycja dla szkół p t : Zlot w Spala (dla dzie­
ci starszych; 12.40 Zespół kameralny Niny Mań- 
skiej: 13.25 Chwilka dla kobiet; 13.30 Z rynku pra­
cy; 15.15 Przegląd giełdowy; 15.25 Wiadomości o 
eksporcie polskim; 15.30 „A lirr starsze, tern jest 
lepsze — pogodna audycja; 16 Pogadanka dla cho­
rych ze Lwowa; 16.15 Koncert ze Lowa; 16.45 Po­
gadanka przyrodnicza dla dzieci starszych; 17 Wy­
stawa w  Brukseli — reportaż: 17.15 Minuta poezji; 
17.20 Kwartet skrzypcowy; 17.50 Poradnik sporto­
wy; 18 Koncert chóru z Katowic; 18.30 Pogadanka 
aktualna; 18.40 Życie kulturalne i artystyczne sto­
licy; 18.45 Muzyka lekka z płyt; 19 Skrzynka rolńi- 
ctea; 19.10 Program na dzień następny; 19.20 Kon­
cert reklamowy; 19.35 Wiadomości sportowe; 19.50 
Aktualny monolog; 20 Koncert muzyki lekkiej or­
kiestry P. R.; 21 Dziennik wieczorny; 3L10 Obraz­
ki z Polski współczesnej; 21.15 Koncert symfonicz­
ny orkiestry P. R.; 22.30 Orkiestra P. R.: W przer­
wie o godz. 23 Wiadomości meteorologiczni.

Katowice. (395.8 mL Godz. 15.15 Giełda zbożo­
wo-towar owa ; 18 Koncert chóru mieszanego im. 
Damrota i orkiestry symf. 73 p. p.; 18.30 Zabłąka­
ny turysta — fragment z powieści; 19 Porady radjo 
techniczne; 19.20 Jak spędzić święto.

£?sec*n cle  ftanre.
ILE JEST GATUNKÓW ZWIERZĄT?

(—) Przyrodnicy nie umieją na to pyta­
nie dać dokładnej odpowiedzi, a rzeczą wąt­
pliwą jest, ozy taka odpowiedź kiedykol­
wiek nastąpi. Zwyczajnie mówi się o 400.000 
gatunków zwierząt a 150.000 rodzajach ro­
ślin. Z pomiędzy zwierząt rzekomo 280.000 
odmian przypada na owady, 12.000 na ry­
by. Gady pfcuzy wykazują 3.800 rodzaji W 
tem 164Ó węzy. Pomiędzy temi 300 odmian 
stanowią jadowite. Prawdopodobnie jest Jed 
na(k znacznie więcej odmian ryb, zwłaszcza 
znanych dotąd w niewielkiej stosunkowo 
liczbie tzw. głębinowych.

Celem uregulowania nakłada  
prosimy o jak najrychlejsze w e -

W. MOSZCZEMSKA I H. MROZOWSKA; „Pod­
ręcznik do nauki historji na III kl. gimn"., za­
twierdzony do użytku szkolnego przez Minister­
stwo W. R. i O. P. Stron 312. Rycin 130+XI tabł. 
Cena zł. 2.60. Wydawnictwo Zakładu Narodowego 
im. Ossolińskich we Lwowie.

’ Najnowszy podręcznik historji, obejmujący o- 
kres od XVIII w. aż do odzyskania niepodległo­
ści, podobnie jak i poprzednie części dla I i II kl.. 
ułożony jest w myśl nowoczesnych postulatów pe­
dagogiki i ma za naczelne zadanie ułatwianie nau­
czycielowi zastosowania kierunku wychowawczego 
w nauczaniu historji. Dż¥$!ći łakfemu 2ałożeniu, 
przez odpowiedni wybór .materiału zawartego w 
podręczniku, uczeń ma możność.,zapoznania sie ze

zjawiskami, ważnemi z punktu widzenia potrzeb 
współczesności.

Przez odpowiedni ukl^d podręcznika, autorki 
umożliwiły uczniowi wyrobienie oraz pogłębienie 

i umiejętności posługiwania się właściwego chrono- 
! togją, mapę i łatwym tekstem źródłowym — 
i oraz doprowadzają do zrozumienia najważniejszych 
i terminów, używanych w dziedzinie żyda pańetwo- 
j wo-obywatelskiego.
I Stosowmie do najnowszych' metod nauczania nie 

podaje podręcznik gotowych wniosków, lecz stara 
się, przede wszy stkiem pobudzić młodzież do samo­
dzielnego myślenia i wysuwania wniosków.
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Cswartek 5: Wawrzyńca Just., Wiktoryna b. męcz.
Wschód słońca 5.08, zachód 18.16.
Długość dnia 18 godzin i 14 min.

Eiątek M; Zącharjaisza pror., Eugenjusza męcz.
Wschód słońca 5.04, zachód 18.14.
Długość dnia 18 godzin i 10 min.
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NIECH IDĄ NA KAZIMIERZ. Kilkakrotnie 

już poruszał „Głos Narodu44 sprawę nahalnośei 
fotografów-żydów, którzy przez cały dzień ra~ 
pastują przechodniów. ,,Operacje44 te żydowscy 
fotografowie przeprowadzali przed kościołem 
Marjaokim. Notatki nasze częściowo ich prze­
płoszyły z miejsc w pobliżu kościołów, ale pro­
cederu i tak nie zaniechali, a tylko przenieśli 
się w okolice Wawelu, polując tam na zamiej­
scowych. zwiedzających Kryptę. —  Napastliwy 
Bposób uprawiania tego przemysłu, rujnujące­
go zawodowych fotografów, nie powinien być 
dłużej tolerowany, lombard ziej, że wobec wza­
jemnej konkurencji między tymi „leicarzami'4 
dochodzi do skandalicznych zajść.

' ZMIANY NA POCZCIE. Z dniem 1 wrześ­
nia 1935 r. zaprowadzono w agencji pocztowej 
Kościelisko służbę telefoniczną, w kategorji 
„L“, t  j. od godz. 8— 12, 15— 18 w dni pow­
szednie, zaś od 9— 11, 15— 16 w niedzielę i 
święta. Z dniem 15. IX. 1935 r. zwija się agen­
cję pocztową 3-go stopnia Jurków k. Limany- 
w y powiat Limanowa, Województwo Kraków, 
a  w jej miejsce uruchamia się z dniem 16. IX. 
1935 r. pośrednictwo pocztowe o rozszerzonym 
zakresie działania przynależne do agencji pocz­
towej Dobra k. Limanowy. Miejscowy okręg 
doręczeń i zamiejscowy okręg pocztowy agen­
cji pocztowej Jurkówr k. Lim. włącza się z 
dniem 16 września 1935 r. do zamiejscowego 
okręgu pocztowego agencji pocztowej Dobra
k. Limanowy.

PAMIĘTAJCIE O P. C. K. Dnia 21 bm. 
rozpocznie się  „Tydzień Polskiego Czerwone­
go Krzyża44. Czerwony Krzyż to najbardziej 
humanitarna organizacja ludzkości, głosząca 
m iłosierdzie w  w ojnie i pokoju. Pam iętajcie 
o Polskim  Czerwonym Krzyżu!

OFIARY NA RZECZ ARCYBISKUPIEGO 
KOMITETU RATUNKOWEGO złożyły nastę­
pujące osoby: Jadwiga Zieleniewska 5 zł., Za­
rząd Prowincji Polskiej 0 0 . Karmelitów Bo­
sych 10 zł.. Mar ja Migro 4 zł., Ks. Jan Łaski 
z W itowa o zł., Helena Wadowska 3 zł., Tnż. 
W ładysław Włodarczyk z Wieliczki 25 zł., Wło­
dzimierz Obertyński 3 zł. i Prof. U. J. Dr. Igna­
cy  Chrzanowski 100 zł. — Dalsze ofiary skła­
dać można jużto w Administracjach dzienników 
miejscowych, jużto w Związku Archidiecezji 
,,Cąritas‘;. ul. św. Jana 7, jużto na konto P. K. 
O. 405.825.

SPĘD I CENY KONI NA TARGU W  KRA­
KOWIE w dniu 3 września 1935. Ogółem spę­
dzono 149. koni i płacono za konie pociągowe 
ciężkie od 250—500 zł., lekkie 180—400, rzeź­
ne 30 100. Ze spędzonych koni sprzedano na
rzeź miejscową 2 sztuki. Ceny na poziomie 
ostatniego targu, popyt wzmożony, tendencja

100 NIESZCZĘŚLIWY UPADEK NA SZKŁO-
Wczoraj, w środę, w godzinach przedpołudnio­
wych została wezwana karetka Pogotowia ra  
Al. Mickiewicza 300, gdzie niej. Krempler Ro­
man, lat 21, przechodząc ulicą poślizgnął się i 
przewrócił na szkło leżą'ce w tem miejscu. - -  
Wskutek tego upadku KrempleT doznał dotkli­
wego uszkodzenia nogi. Po udzieleniu mu pier­
wszej pomocy lekarz Pogotowia przewiózł 

'/Kreinpifera n a ’oddział chirurgiczny Ub. Społe­
cznej.

ZŁODZIEJE PRZY PRACY. Jaśko Marjan, 
tam. przy ni. Zielnej zgłosił organom P. P-, że 
w nocy z dnia 2 na 3 bm.. nieznany sprawca 
dostał* się do jego mieszkania przez otwarte 
okno, skąd skradł garderobę damską i męską’, 
łącznej wartości około 300 zł.

—oOo— 
ZAWIADOMIENIA T KOMUNIKATY.
W URZĘDZIE POCZTOWYM KRAKÓW 1

fą  do wynajęcia skrytki pocztowe. Zgłoszenia 
należy kierować wprost do urzędu poczt. Kra­
ków 1. ul. Wielopole 2.

REPERTUAR TEATRU SŁOWACKIEGO.
Czwartek: „Ich czworo".
Piątek: „Wychowanka .
Sobota: „Tcb czworo .

REPERTUAR KINOTEATRÓW.
ŚWIT: „Pat i Patachon jako jazzbandziśei".
WANDA: „Marzące usta".
APOLLO: .Idziemy po szczęście".
SZTUKA: '^Kapitan Sorell i Syn".
UCIECHA: „Powrót Frankensteina".
SŁONKO: „Antek Policmajster".
ADRIA: „W wiedeńskiej kawiarence".
PROMIEŃ: „Wiosenna parada" z Fr. Gaal.
BAGATELA: „Wesoła wdówka". Na scenie re- 

R’ia: „Parada gwiazd".
 - O 0 ° 0 0 ‘-------------

„ICH CZWORO44 G. ZAPOLSKIEJ. Dzi- 
tiai w oawartek wystawia teatr im. J. Słowac-

Epilog kradzieży w firmie „Termos".
Z wiosną 1935 r. doszło do wiadomości wła­

ścicieli Firmy Termos w Krakowie, że produ­
kowane przez nią primusy i młynki do kawy 
sprzedawane są na terenie Krakowa poniżej cen 
fabrycznych. Na skutek doniesienia właścicieli 
firmy, organa policyjne wykryły, że znajdują­
ce się w obiegu młynki i primusy pochodzą z 
kradzieży na szkodę wymienionej firmy, a spra­
wcą tego jest robotnik tamże zatrudniony, 
Franciszek Trznadel, który przez przeciąg oko­
ło miesiąca wynosił potajemnie jużto gotowe 
wyroby, jużto ich części składowe, któro na­
stępnie montował, puczem sprzedawał niejakie­
mu Niclitbergerowi, ten zaś rozsprzedał młynki 
i primusy w kilku sklepach krakowskich. Na 
skutek oskarżenia wygotowanego przez proku­
raturę, stanęli w rlniu dzisiejszym przed Sądem 
grodzkim w Krakowie Franciszek Trznadel oraz 
Nichtberger, jak również ośmiu kupców kra­
kowskich, pod oskarżeniem nabywania rzeczy 
pochodzących z kradzieży.

Trznadel przyznał się do winy i opijał zu­
pełnie dokładnie, w jaki sposób dopuszczał się 
kradzieży, oskarżeni zaś kupcy, którzy nabyli

owe ruchomości od 
się, iż Nichtberger

NichtJborgera, tłunia ..-żyli 
wprowadził ich w błąd. 

twierdząc, że młynki i primusy nabył na licy­
tacji.

Reprezentant Firmy ,,Termos" przedstawił 
Sądowi Franciszka Trznadla, jako robotnika za­
trudnionego w tejże firmie przez przeciąg 7-mIu 
lat, przez który to czas zupełnie nienagannie i 
uczciwie pracował i wyraził przypuszczenie, że 
ostatniej kradzieży musiał się on dopuścić pod 
czyjąś namową.

Obrona oskarżonych kupców wykazała, że 
cena płacona za młynki i primusy Nichtbergero-

swoje obowiązki, jako mąż i kurator, kato­
wał nieszczęśliwą Calikowską. Zeznania 
świadków' stwierdzają, iż Calikowski odgra­
żał się nawel. że zabije swoją żonę, co wię­
cej jeszcze pogrążało umysłowo chorą Cali- 
kowską w* stan depresji psychicznej.

Na wczorajszej rozprawie, która, odbyła 
sic przed sądem okręgowym Calikowski wy 
pierał się. jakoby miał znęcać się nad swoją 
żoną. Twierdził natomiast, że żona jego jest 
1 »a r d z o d oki ic z] iwa.

Sąd. któremu przewodniczył s. s. o. dr. 
Stuhr, a oskarżał prokurator dr. Jarosiński 
po przeprowadzonej rozprawie wydal wyrok 
uniewinniający, motywując, iż poszkodo­
waną. uchyliła sie od składania zeznań, a na

wi odpowiadała w** zupełności istotnej wartości j jjepnio wziął pod uwagę, że osk. Calikow­
ski żył w bardzo ciężkich warunkach, ma­
jąc na utrzymaniu umysłów chorą żonę, zaś 
w szczególności przyrzeczenie oskarżonego, 
iż nie będzie sie więcej znęcał nad swą żo­
ną. Poszkodowana, jak i oskarżony, przyjęli 
wyrok! z zadowoleniem.

ZĘBY SZTUCZNE[j
BEZ PODNIEBIENIA M

towarów, i niewiele odbiegała od bieżących cen 
hartownych, mimo, iż nabywany towar był po.L 
niszczony i nie mógi uchodzić za nowy fabrykat.

Po przeprowadzeniu rozprawy sędzia Dr. 
Winiarski wydał wyrok, mocą którego Trzna­
del został zasądzony na karę 3-mie9ięcznego 
aresztu, o*k, Mitka na 2 tygodnie aresztu, osk. 
Nichtberger na l miesiąc aresztu, zaś reszta 
oskarżonych została uniewinniona.

* -----------

kiego „leli czworo44, niegraną oddawna sztu­
kę Gabrjeli Zapolskiej. W sztuce tej, zasłu­
gującej na miano klasycznej ze względu na 
zwartość formy, w jaką znakomita autorka 
potrafiła zamknąć drgającą życiem treść, któ­
rej na imię głupota ludzka.

Rolę żony odtworzy p. Skassówna, męża 
p. J. Karbowski, kochanka p. Macherski, w 
innych pp. Kostecka, Zalewska, Jaworska, 
Turski. — Jutro w piątek, po cenach zniżo­
nych ,,Wychowanka44 Al. hr. Fredry, w pre- 
mjerowej obsadzie.

,,PARADA GWIAZD44 W BAGATELI. — 
Już dawno nie bawił się Kraków tak dobrze, 
jak obecnie w „Bagateli44, gdzie wybrednym 
humorem i artystyczną piosenką darzą artyści 
scen warszawskich: Hanka Runowiecka, L. La 
wióski, T. Pilarski, Heinrich, Prokopiakówna 
i Nina Fedorówna. Każdy obraz programu 
troskliwie opracowany, w obramowaniu wspa 
niałej wystawcy, może z całą pewnością liczyć 
na wielkie powodzenie..

,,PAT I PATACHON44 ZNOWU RAZEM. 
Dwaj ulubieni mistrze humoru „Pat i Pata­
chon44 występują po dłuższej przerwie znowu 
razem w nowo nakręconej w Wiedniu kome- 
dji pod tytułem „Pat i Patachon jako jazzban- 
dziści44. Komedja ta różni się zasadniczo od do 
tychczasowyćh tem, że środowisko akcji jest ty 
powo wiedeńskie i nastrój komedji niesłycha­
nie miły i pogodny. Obok Pata i Patach ona 
występują znani artyści wiedeńscy, jak: H. 
Thimig, L. Holzschu, A. Horbigre i K. Farkas. 
Film ,,Pat i Patachon jako jazzbandziści44 jest 
wyjątkowo udany, doskonałą komedją obfi­
tującą w momenty wybuchowej wesołości.

daty ogłoszenia w Dzienniku Wojewódzkim.
W tym samym Dzienniku Urząd Wojewódz­

ki wyjaśnia, że używanie historycznych her­
bów i odznak w tablicach orientacyjnych i phs ‘ 
częciach dozwolone jest jedynie dla tych gro­
mad, które dawniej stanowiły samodzielne gmi­
ny i jako takie rządziły się przed dniem 13 lip- 
ca 1934 r. ustawą gminną z dnia 3 lipca 1896 r. 
Do gromad tych należą: Uście Solne i Wiśnicz 
Nowy, Wojnicz, Cfearny Dunajec, Ciężkowice i 
Lanckorona.

Ulgi dla isób wojsk. I urzędników
w wagonach motorowych.

kolegiów wyborczych do Senatu.
Ogłoszone zostały dane o składzie perso 

walnym wojewódzkich kolegjów wybór 
czych do Senatu, które dnia 15 września 
powołają 64 senatorów* i ich zastępców. Ogó 
łem jest 2.577 delegatów do kolegjów wy­
borczych, z czego 2.508 jest narodowości 
polskiej 36 ukraińskiej. 17 żydowskiej i 14 
białoruskiej.

W wojewódzwie tarnopolskiem na 101 
delegatów jest 84 narodowości polskiej. 6 
ukraińskiej, dwóch żydów.

W wojewódzwie lwowgkiem na 25S dele­
gatów jest 242 Polaków. 9 Ukraińców. 3 
żydów.

W województwie krakowskiem na 218 
delegatów, jest 211 Polaków i dwóch naro­
dowości ruskiej.

Wycieczka francuska w Krakowie.
W dniu 7 bm. przybywa z Francji do 

Krakowa wycieczka Towarzystwa Przyja­
ciół Polski, z p. Bailly na czele.

W wycieczce weźmie udział m. in. 18 
wybitnych przedstawicieli rządu francuskie 
go i świata nauki. Uczestnicy przywiozą 
adres hołdowniczy dla p. Prezydenta Rzpli- 
tej. z okazji Jego jubileuszu naukowego. —■ 
Wycieczka zabawi w Krakowie trzy dni i be 
dzie przyjęta przez p. prez. Kaplickiego. .

Nowe zarządzenia Urzędu Wojewódzkiego.
W ostatnim dzienniku wojewódzkim ukazało 

się zarządzenie Ministra Spraw Wewnętrznych 
z dnia 16 sierpnia br. w sprawie opłat, jakie 
będą pobierały urzędy z tytułu wydawanych ze­
zwoleń na roboty budowlane. Przepisy te do­
tyczą wszystkich gmin wiejskiej należących 
do powiatów: bocheńskiego, dąbrowskiego, *nie 
leckiego, „myślenickiego, nowotarskiego, rop- 
czyckiego, wadowickiego i żywieckiego.

Zarządzenie to wchodzi w życie w 14 dni od

Nowy rozkład jazdy wagonów motorowych 
P. K. P. zmienił też warunki przejazdu tymi 
wagonami. Mianowicie wprowadzono ulgi w 
w przejazdach wagonami motorowymi dla osób 
uprawnionych do ulg taryfowych i pozataryfo­
wych, a więc osób wojskowych, urzędników 
państwowych I t. p.

Do przejazdu w pociągach motorowych u- 
prawnia bilet pojedynczy na przejazd jednora­
zowy m  klasy pociągu pośpiesznego podług 
opłat normalnych lub ulgowych, łącznie z ku­
ponem na miejscu, kosztującym od 1 do 7 zł. 
w zależności od odległości przejazdu.

Nie dają natomiast prawa do przejazdów w 
pociągu motorowym bilety bezpłatne (z wyjąt­
kiem senatorskich i poselskich) i bilety wielo­
krotne, np. okresowe, odcinkowe i okręgowe, 
kilometrowe, abonamentowe, powrotne lub na 
przejazdy grupowe.

Tajemnic! śmierci ś. p. Glerasówny.
Zbrodnia, popełniona w ub. tygodniu na śp. 

Gierasównie, dotąd niestety nie została wyja­
śniona. Jak informują, nie należy spodziewać 
się szybkiego wyjaśnienia, śledztwo bowiem 
napotyka na wielkie trudności.

Wprawdzie wydział śledczy prowadzi ener­
giczne dochodzenia, niemniej jednak sprawa ta 
ani na krok nie postąpiła naprzód.

Wczoraj odbył się pogrzeb śp. Gierasów- 
ny, ktÓTej dało odprowadzały na cmentarz ra­
kowicki niezliczone tłumy.

83-letnl starzec chciał pozbawić się tycia
W nocy * wtorku na środę, w pracowni 

ślusarskiej przy ul. Rękawka 11, usiłował po­
pełnić samobójstwo przez powieszenie sie 83- 
letni Kucharz Jan.

Starzec ten, nie posiadając własnego miesz­
kania. przybył w tym właśnie celu na podwó­
rze domu, gdzie mieści się zakład ślusarski Ja­
na Roga i korzystając z chwilowej nieobecności 
Roga, zarzucił na szyję sznur. Gdy Kucharz już 
wisiał kilka chwil, wówczas wyszedł z domu 
Róg. a widząc wiszącego, przeciął sznur i do. 
prowadził Kucharza do przytomności. Jak mó­
wi niedoszły samobójca, powodem tego czy a o 
była niechęć do życia.

Straszna ćmłtrć rowerzysty.
Na szosie pod Jaworznem wydarzył się 

wstrząsający wypadek. Szosą tą jechało czte 
rech rowerzystów. W pewnym momencie 
nadjechało z przeciwnej strony auto. p 'd  
które wpadł jeden z jadących 1.5-letni li­
czeń Stanisław Kozłowski z Mysłowic, po­
nosząc śmierć na miejscu. — Zwłoki Ko­
złowskiego przewieziono do miejscowej ko­
stnicy.

Wyrodny mąż.
Mieszkaniec Krakowa, niej. Calikowski 

Józef, dorożkarz, znęcał się nad swą umy­
słowo chorą żoną Salomeą, dla której Sąd 
kurateralny ustanowił w swoim czasie kura­
tora, w osobie jej męża.

OiHkowJri. z&mia&t sumiennie spełniać

DlombY. korony złote, wyjęcia korwni b a s  
bólu — Nowość w d cm ły sty ca  ,.Orftlit*“.
Higieniczny, estetyczny, lekki, niełamli wy. ko­
lor dziąseł i podniebienia naturahw. W miejsee 
przestarzałych protez kauczukowych usku­
tecznia s o l i d n i e  i t a n i *  uprawniony 

DENTYSTA

ANTONI KORNIK
w  K rak o w i* ,

Floriańska L. 19 Bp. -  Tel. 179-32.B*
fp o r t

„ Wisła —  Cracovia“.
Zestawienie obu tych najstarszych klubów 

w Krakowie posiadało w dawnych czasach pił- 
karstwa polskiego — niemal magiczny wpływ 
na liczne rzesze zwolenników tak Cracovij, jak 
Wisły. Zainteresowanie zawodami odwiecznych 
rywali malało stale. Obecna jednak sytuacja 
obu zespołów w Lidze sprawiła, że zawody li­
gowe między Cracovią a Wisłą, które odbędą 
się w niedzielę dnia 8 września na boisku Cra- 
covii stały się sensacją sezonu piłkarskiego. 
Od dwóch tygodni nie mówią sportowcy o ni- 
czem innem, jak tylko o zawodach Cracovii z 
Wisłą i zupełnie słusznie, bo kto spojrzy na 
obecny układ tabeli ligowej ten stwierdzić mu­
si, że oba zespoły walczyć będą, wprawdzie 
nie o prymat w piłkarstwie polskim, ale o u- 
trzymanie się w Lidze. A więc o stawkę nie­
zwykle ważną, bo jeśli zwycięży Cracovia, 
wówczas odsunie ona od siebie widmo spadku; 
Wisła zaś przegrywając spadnie na przedostat­
nie miejsce i naprawdę troszczyć się będzie 
musiała o swą przyszłość. Taka sytuacja, na­
szych do niedawna najlepszych drużyn piłkar­
skich w Lidze, wzbudziła tak olbrzymie zain­
teresowanie niedzielnym meczem, iż spodzie­
wana jest rekordowa ilość publiczności.

—ooo—
NARCIARZE POLSCY PRZED OLILMPJA­

DĄ. W ramach przygotowań polskich do za­
wodów olimpijskich, rozpoczął się w dniu 29 
ub. m. w Krakowie kondycyjny obóz przed­
olimpijski naszej drużyny narciarskiej. Biorą w 
jńm udział: Czech Bronisław. Marusarz Stani­
sław, Andrzej Marusarz, Karpiel Stanisław. 
Górski Michał. Orlewicz-Woyna Marj&n, Bo­
chenek Jan i Zając Karol. Brak wśród nazwisk 
wyznaczonych uprzednio do drużyny olimpij­
skiej Jabłońskiego. Łuszczaka i Weinschenka, 
którzy nie mogli się na obóz stawić.

DOSKONAŁE WYNIKI POLAKÓW NA 
VII ETAPIE W BIEGU DOOKOŁA RUMUNJI. 
W poniedziałek, w VII etapie biegu na. odcin­
ku Cluj — Toplita, dystans 163 kim. zwycię­
żył indywidualnie Rumun Mormocea w cza3ie 
7:17:17 ?ek. Na drugiem miejscu sklasyfikował 
się Piotrowski w identycznym czasie ze zwy- 
cięscą. Daniel za jął czwarte miejsce 7:20:10 sek. 
a Lipiński 6-te miejsce 7:27:45 sek. W klasy­
fikacji drużynowej prowadzi Rumunja przed 
Polską i Turcją.

a n t o n i  m i r
Fabryka świec kościelnych

poleca

znane ze swi| dobroci wyroby

Kraków, ul. Sławkowska 20
Tel. Nr 121-74. Rok Mi. 1,79
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2 y d e  ^ospodorcce.
liigi w spłacie zaległych składek ooaiewych
nie dotyczą kosztów egzekucyjnych.

Powszechny Zakład Ubezpieczeń Wzajem- 
Łych udzielił ubezpieczonym szeregu ulg gene 
ralnyoh w spłacie zaległych składek ogniowych 
ża lata ub. do r. 194B włącznie. W związku 
z tem wstrzymana została egzekucja składek 
objętych generalnemi ulgami. Egzekucja ta 
podlega ponownemu podjęciu dopiero w razie 
niedotrzymania przez ubezpieczonych warun­
ków, określonych w powołanym okólniku, o 
ozem urzędy skarbowe będą każdorazowo za­
wiadamiane przez właściwe inspektoraty P. 
Z, U. W.

.Celem  uregulow ania sprawy poboru ko­
sztów egzekucyjnych, wynikłych na skutek  
wdrożonego przez urzędy skarbow e postępowa  
nia. egzekucyjnego z tytułu składek objętych 
generalnem i ulgam i — Min.  skarbu okólni­
kiem  z 28 sierpnia br. L. D. V. 27584 35 wy­
jaśniło, że przyznane ulgi nie dotyczą kosztów 
egzekucyjnych. Do uiszczenia tych kosztów- na 
leży wezwać zobowiązanych, a wr razie bez­
skuteczności ściągnąć je od zobowiązanych  
przy okazji egzekucji prowadzonej na podsta­
wcie tytułów' wykonawczych na inne zaległości 
bądź też sam oistnie, jeżeli zobowiązany prze­
stał być płatnikiem  lub n ie posiada innych za 
lesłości.

Jednocześnie Min. skarbu umorzyło opłaty 
egzekucyjne, wynikłe z tytułu egzekucji skła­
dek P. Z. U. W. objętych generalnemi ulga­
mi. a zakwalifikowane na mocy protokołów 
jako nieściągalne, jeżeli opłaty te wt myśl obo 
wiązujących przepisów obciążają P. Z. U. W.
Z większych miast Kraków najdroższy, 

Lublin najtańszy.
Biorąc za podstawię obliczenia cenę 1 kg. 

chleba, mąki pszennej kaszy jęczmiennej, 
masła wyborowego, mięsa wołowego, wie­
przowego, kiełbasy wieprzowej, słoniny świe 
żej, ziemniaków’, 1 litr mleka. 1 szt. jaja, 
okaże się, że w czasie od 29 lipca do 3 sier­
pnia br. ceny- tych produktów wynosiły w 
Lublinie zł. 9.7Ó. w Częstochowie -zł. 10.21, 
w Poznaniu zł. 10.25, w Łodzi zł. 10?27, w 
Bydgoszczy zł. 10.33, we Lwowie zł. 10.56: 
w Sosnowcu zł. 10.65. w Warszawie zł. 
11.20. w Katowicach zł. 11.44, i w Krako­
wie zł. 11.48.

Kontrofenzywa żydowska.
PD $ONoitesiE SJONŁSTYCZNYM W LUCERNIE.

Postulaty te mają stać sio programem dla

Bohater dnia

Anglik R i c k e t t ,  który zawarł z rządem 
abisyńskim umowę, oddającą amerykańskiemu 
towarzystwu „African Exploration and Deve- 
lopment Corporation" koncesje na eksploatację 

złoży naftowych w Abisynii.

OGÓLNO POLSKI ZJAZD ZDUNÓW.
W dniu 19 października br. odbędzie się w 

Krakowie ogólno-polski Zjazd Zdunów, połą­
czony z całym szeregiem uroczystości. Organi­
zacją zjazdu zajmuje się krakowski Cech Zdu­
nów.

W ub. wiórek zakończył się V  Lucernie 
kongres sjon[styczny uchwaleniem szeregu re- 
zolucyj i wyborem now'ej egzekutywy, opartej 
na porozumieniu wszystkich ugrupowań. — 

j  W skład jej weszli: Najnim Sckołow, honoro- 
j wy prezydent organizacji sjon.., Chaim Weiz- 
| mann. prezydent, trzej przedstawiciele lewi- 
j  c.y, dwóch reprezentantów’ grupy A ogólnych 
sjonistów, jeden grupy B i delegat Miżrachi 
rabin Fischman. Kompromis ten doszedł do 
skutku po zwykłych w- takich wypadkach 
wśród żydów’ targach i „burzliwych incyden­
tach" między poszbzególnemi partiami, usiłu- 
jącemi zaspokoić swe aspirSftjk- i

Z obrad kongresu sjpnistów szczególną 
uwagę zasługują niet.yłe te i^h fragmenty, któ 
re dotyczą samej Palestyny — choćby z tego 
powodu, że punkty najistotniejsze i nadrażliw 
sze dla żydów- zostały w relacjach prasy ży­
dowskiej potraktowane aż nadto... powściągli 
wie. natomiast uwagę tę zwrócić należy ha 
przebieg obrad osobnej komisji,' ustanowionej 
przez kongres dla spraw „gol lisu" tj. sytuacji 
żydów iw krajach rozproszenia. Tutaj bowiem 
były skoncentrowane jak się okazuje główne 
zainteresowania żydostwa i tutaj przygotowa­
no akcję o praktycznem dla żydów znaczeniu. 

Żydzi zdają sobie już dziś jasno : sprawę, 
że w- całym świecie przychodzą do głosu prą­
dy wrogie żydosfcwu, że budzi się wśród- spo­
łeczeństw instynkt samozachowąwozy, który 
sprawia, że w rzędzie państw i narodów *zu 
kających od dawna stanowczego rozwiązania 
u siebie kwestji żydowskiej, stanęło w ostat­
nich czasach wiele nowych i to takich, gdzie 
żydzi całkowicie czuli się pewnymi siebie. Na 
hum Sokołowa w swym referacie na kongre­
sie cytował wiele takich przykrych dla żydów 
„niespodzianek". Wymieniał on (oprócz oczy­
wiście Niemiec) nietylko' Węgry. Riihiimję, 
Alger, jako ..klasyczne kraje kwesftji żydow­
skiej", ale także Austrję, Turcję (po raz pierw 
szy w dziejach żydzi tureccy przeżyli pogro­
my i wygnanie z Tracji), dalej liczne kraje 
wschodnie, jak Afganistan,.Persja,, Buchara — 
ba, nawet u ..starych przyjaciół żydostwa" 
Anglików dostrzegł p. Sokołow plamy antyse 
mityzmu, nawet Afryka Południowa — mó­
wił — zdaje się nie być dostatecznie odporną, 
choć do niedawna prawie nie znano tam an­
tysemityzmu. Wszędzie tam, głównego swego 
wroga mają żydzi w organizacjach młodzieży.

W tym stanie rzeczy żydostwo postanowi­
ło przystąpić do kontrofensywy a komisja dla 
spraw golusu na kongresie sjonistyoznym usta 
lita jej zasady. Przygotowała1 ona wniosek, 
uchwalony później przez kongres w sprawie 
zwołania wszechświatowego kongresu żydow­
skiego i zwrócenia żydowskiej opinji publicz­
nej uwagi na „obowiązek skupienia wszyst­
kich sił narodu żydowskiego dla obrony jego 
politycznych praw i możliwości gospodar­
czych". Światowy kongres żydowski miałby 
za zadanie podjęcie walki o te interesy żydo- 

j stwa. Wydobyto przy tej sposobności z archr 
w7ów t. zw. „manifest kopenhaski", precyzu­
jący zadania żydów w związku z rokowania­
mi pokojowremi po wojnie światowej. Mani­
fest ten domagał się, by traktat pokojowy za­
gwarantował żydom pełne i faktyczne równo­
uprawnienie we wszystkich krajach, oraz na­
rodową autonomję w dziedzinie kulturalnej, 
socjalnej i politycznej dla ludności ̂ żydowskiej 
w' krajach jej masowego osiedlenia! (a wie# 
przedewszystkiem w Polsce) —- jak i we 
wszystkich innych krajach, jeśli tego żydowski 
odłam ludności zażąda.

światow ego kongresu żydowskiego. Nic jednak 
tak znamiennie nie oświetla intencyj żydów, 
jak jeden z incydentów- na kongresie lucer- 
neńskim. Mianowicie prezes egzekutywy Weiz 
mann, w’ swem przemówieniu oświadczy! m. 
in;, że ..jedyną godną odpowiedzią żydostwa 
na tragedję niemiecką jest piękna i. wielka 
budowa w’ Erec Iśrąel". Słowa te wywołały 
gwałtowne sprzeciwy wśród innych sjonistów. 
Uważają oni bowiem, iż Palestyna nie może 
zaspokoić aspiracji żydowskich, ale. że muszą 
oni walczyć o jak największe prawa w ,,golu- 
sie" i odzyskać utracone pozycje, a sjon izm 
zajmuje się wprawdzie Palestyną, ale „walka 
o polityczne prawa żydów7 wt innych krajach, 
należy do jego integralnych zadań". Ruch sjo- 
nistyczny jest zatem przedewszystkiem od­
skocznią żydostwa dla zwiększenia uprawnień 
żydowskich w krajach rozproszenia i w- tem 
leży istota jego zadań. Sami żydzi zresztą pa­
trzą sceptycznie na możliwości palestyńskie 
a prasa żydowska w’ związku ze wspomnia­
nym incydentem -kongresowym ironizowała: 

„Pfizez osiedlenie 50 tysięcy żydów 
niemieckich w Palestynie mogło zagadnie

nie żydów niemieckich być do pewnego 
stopnia złagodzone, jednak tylko dzięki 
małej stosunkowo ilości żydów niemiefu 
kich. Jakby jednak wyglądała sytuacja, 
gdyby podobna tragedja dotknęła^  ̂żydów 
zamieszkałych w krajach masowego osie­
dlenia? Czy wówczas mogłaby Palestyna 
także stanowić jedyną odpowiedź?" ; ^
Osobne zagadnienie na kongresie stano­

wiła sprawca żydów w Polsce. Nie mieli oni 
obecnie powłodów do skarg na swe stosunki 
polityczne. Pod tym względem czują się nie­
wątpliwie doskonale, może nawet lepiej nie­
jednokrotnie jak w... Palestynie, skoro p. So- 
kolow w przemówieniu swem o żydach w Pol­
sce podkreślił, iż „nie leżałoby to w dobrze 
zrozumianym interesie żydów polskich, ąby 
się poprostu przerzuciło ich masy do Palesty­
ny". Natomiast wysunęli oni żądania pomocy 
finansowej.

Kongres, względnie jego komisja, politycz­
na przeprowadziła też dyskusją na temat; zor­
ganizowania pomocy gospodarczej dla żydów 
w' Polsce. Sprawy tej pilnowało na kongresie 
około 150 delegatów sjonistycznych z Polski. 
Żydostwo w Polsce otrzyma zatem nowe sub- 
sydja z zagranicy, ułatwiające mu w’alkę kon 
kurencyjną z polskim rzemieślnikiem i kup­
cem.

Zamówienia kolei w hutach śląskich.
Ministerstwo komunikacji udzieliło syn­

dykatowi hut żelaznych w7 Katowicach za­
mówienia na dostawę 150 tys ton osi do lo ­
komotyw i wagonów. Zamówienie wykona­
ją huty śląskie.

— :ooo:—
HAMULCE WESTINGHOUS A 

W TABORZE TOWAROWYM P. K. P.
W celu usprawnienia ruchu towarowego 

przyspieszenia przewozów i zwiększenia bez 
pieczeństwa jazdy, tabor towarowy PKP. 
jest zaopatrywany w hamulce zespolone sy 
stemu Westinghous‘a.

Dla- zbadania warunków mchu pociągów 
towarowych na hamulcach samoczynnych 
specjalna komisja, ministerjalna przeprowa­
dziła- dodatkowe próby hamulcowe na tere­

nie Dyrekcji Wileńskiej.
Próby, przeprowadzone z pociągiem to­

warowym na szlaku posiadającym duże spad 
ki przy szybkościach ponad 50 km. na go­
dzinę wykazały duże techniczne i ruchowe 
zalety wprowadzonego na PKP. systemu ha 
mulcowego.

W wyniku prób stwierdzono łatwość ob 
sługi i manewrowania- oraz pewność działa­
nia hamulców i możliwość zatrzymania po­
ciągu na przepisowej odległości przy wszel­
kich szybkościach i profilu szlaku, przyozem 
same hamowania pociągu o długości 650 me 
trów, miały przebieg łagodny bez uderzeń i 
wstrząsów. Również i odbamowywanie poc-ią 
gu następowało stopniowo, co pozwoliło na 
łatwe ponowne uruchomienie pociągu.

Reforma ubezpieczenia górników.

Od wtorku dnia 3 b. m. w kinoteatrze „ S z t u k a "
Oryginalny film z życia współczesne; młodzieży!

Kapitan Soreil i syn
Niesłychanie ciekawa opowieść o miłości, tęsknocie i szczęściu — Sensacyjne problemy! — 
Frapująca treść! — w gł. M fo iT IO r Scenarjusz według najgłośniejszej powieśei amery- 
roli: słynny ak tor  H. B W fa lilU I kańskiej WarwScka Deepillga!
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We wszystldch zagłębiach górniczych Eu 
ropy istnieje dziś ubezpieczenie emerytalne 
górników, dostosowane do szczególnych ich 
potrzeb i interesów. Ubezpieczenie górników 
jest ubezpieczeniem historycznie najdawniej 
szem. (W Polsce dochowała się ordynacja 
górnicza wydana w roku 1528 przez. ks. J a ­
na Opolskiego p. n.: „Ordunek górniczy*'*). 
Górnicy stanowią bowiem część świata, pra­
cy, szczególnie narażoną na rozliczne zagra 
zające im zdarzenia losowe, pracując w wa­
runkach wyjątkowo ciężkich I niebezpiecz­
nych. W większości państw wyłączono- gór­
ników z ogólnego ubezpieczenia, stwarzając 
dila nich osobne ubezpieczenie brackie, za­
pewniające im szczególne i dalekoidące ko* 
rzyiści.
: Jedyną, wyjątkową pod tym względem, 

dotkliwą lukę stanowił dotychczas brak od­
powiedniego ubezpieczenia emerytalnego 
górników w Zagłębiu Dąbrowskiem. Zagłę­
bie to zatrudniające w okresie korzystnej 
koniunktury blisko 35.000. a ostatnio około
18.000 górników, było jedynem w Europie 
zagłębiem węglowem, pozbawionem w zupeł 
ności właściwego społecznego ubezpiecze­
nia na starość, na wypadek inwalidztwa i 
śmierci. Skromny tylko i nie wystarczający 
jego surogąt stanowiły bowiem na tym te­
renie kasy bratnie, oparte o przepisy rosyj­
skie. Różne przyczyny złożyły się na to. że 
znalazły się one w kilku latach ostatnich w 
obliczu zupełnej ruiny.

Wielka część górników rozczarowała się 
w stosunku do nich zupełnie. Cóż bowiem 
tego, że kasy bratnie przyznawały stosun 
kowp wysokie świadczenia, osiągające kwo­
tę nawet kilku tysięcy złotych, kiedy prawa 
te przeważnie były tylko prawami na papie­
rze. Kasy zalegały z wypłatą świadczeń. — 
Wytworzyły się zaległości, dochodzące do 
sumy ponad dwa miljony złotych. Blisko
4.000 rencistów i tych, którym należały się, 
odprawy, żyło z mizernej kapaniny, która j 
częstokroć nie przekraczała 10 zł. miesięez-] 
nie. .

Rozporządzenie min. Opieki Społecznej, i 
ogłoszone w Dz. U. R. P. z 27 sierpnia br. j 
utrzymuje ubezpieczenie brackie; usuwa*

przykrą bolączkę, jaką były miljonowe za­
ległości świadczeń przyznanych gpęnjkom i 
ich rodzinom, ale im nie wypłacanych; przy 
chodzi z pomocą górnikom przez nałożenie 
wszelkich ciężarów z tytułu rent na Zakład 
Ubezpieczeń Społecznych w O

Z ubezpieczenia brackiego będzie można 
uzyskać odprawę również w razie zreduko­
wania z pracy, a po przebyciu 10 lat w ubez 
pieczeniu nawet w razie dobrowolnego ? 
niej wystąpienia — mimo zachowania fi­
zycznych zdolności do pracy.

Prawo do świadczeń powstaje już po 
przebyciu dwóch lat (24 miesięcy składko­
wych). Odprawa należna niezdolnemu do 
pracy górnikowi lub rodzinie, gór|ika  w ra­
zie jego śmierci wynosi po dwóch* Rtpch 
,100 złotych i wzrosła o 50 zł, ża każdy rok 
aż do przebycia 19 lat. poczem wzrasta do 
1200 zł. po przebyciu 20 lat o 80 zł. za. każ­
dy następny rok do 25 lat, poczem co rok 
o* 100 zł.

Na pokrycie świadczeń Kasa Bratnia 
pobierać będzie na przyszłość wyłącznie od 
ubezpieczonych — składki w wysokości 
3.30 zł. miesięcznie od mężczyzn i 1.60 zl. 
od kobiet,

Cały ciężar rent wypłacanych obecnie 
3.360 rencistom (1.130 inwalidów, 1.820 
wdów i 410 sierot) przejęty będzie w cało 
ści przez Zakład Ubezpieczeń Społecznych. 
Wypłaty Zakładu z tego tytułu wynosić bV 
dą w najbliszycb latach rocznie około 60f 
tys. zł. Wartość przejętych przez Zakkć 
rent wynosi około 5.2 milj zł.

W tym samym czasie spłacone będą rów 
nież przez nową kasę zaległe odprawy. Na. 
otrzymanie zaległości czeka w chwili obec­
nej blisko 2.000 osób. Otrzymają one około 
1.200 000 zł.

Tanią! niż za cenę
BILETU II. KLASY
meżtmy podróżować

SAMOLOTAMI P. L. L. „LOP'
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Londyn. (PAT). Według doniesień z Addis 
Abeby na wypadek rozpoczęcia kroków w ojen 
nych wszystkie wzgórza w okolicach Tigne 
oświetlone będą ogniami. <Vieki czemu cala 
ludność będzie o wybuchu wojny w jak naj­
krótszym czasie powiadomiona.

Paryż. (PAT). Agencja Harasa donosi z Ber 
lina, że tamtejsza gmina muzułmańska wysto­
sowała poza depeszą do Negusa — depesze do 
najważniejszych organizacyj muzułmańskich 
całego świata z iwęzwaniem do bojkotu anty- 
włoskiego. Ponadto wystosowano do Ligi Na-i

rodów petycje, wzywającą do poszanowania 
niepodległości Abisynji oraz do utrzymania 
pokoju.

Londyn. (PAT). Oddział 130 żołnierzy z 
Pendzabu (Indje) wyjechał z Dżibuti do Ad­
dis Abeby wr celu wzmocnienia straży posel­
stwa brytyjskiego.

Londyn. (PAT). Poselstwo abisyńskic w 
Londynie odrzuciło zgłoszenia licznych byłych 
oficerów armji angielskiej, którzy pragnęli 
■wstąpić do armji abisyńskiej, podając jako po 
wód różnicę języków7.

na trwogę.
| Londyn. (PAT). Reuter donosi z Addis 
I Abeby. że w różnych dzielnicach Abisynji tern 
J po mobilizacji i przygotowań wojennych zo- 
j stało w ciągu ostatnich dni przyspieszone. —
i Wielki szamb elan dworu wyjeżdża jutro do 
| Jlarrar, gdzie obejmie dowództwo nad 10-ty- 

sięcznym korpusem. Europa i Ameryka otrzy­
mują wiele zamówień na materiały wojenne. 
Dyrektor abisyński.ego departamentu zaku­
pów bawi obecnie w Niemczech. Pewna szwaj 
carska fabryka artyleryjska otrzymała zamó­
wienie na sumę 30 tys. funtów szterl.

Włosi przekroczyli granicę Abisynji?
(Telegram Pol. Agencji Telegr.).

Londyn, 4 września. Sprawozdawca Reutera z Addis-Abeby donosi, że według wiadomo­
ści t  Diredaua, uchodźcy, należący do szczepu Danakils napływają dalej w okolice tego mia
sta i twierdzą stanowczo, że wojska włoskie przekroczyły granice.

. . . Ą '  *■

Angielskie bombowe olbrzymy nad granicą.
Londyn. (PAT). Według otrzymanych tu 

doniesień cztery wielkie angielskie samoloty 
bobbowe skierowane zostały ostatnio z Egip­
tu .■* Nairobi. Samoloty te, wraz z 200 żołnie-

Serwis Ćmielów na twym stole 
rozpromienia wszystkich w kole.

........

rzami i oficerami wojsk lotniczych pozostaną  
na razie w Nairobi ze względu na położenie 
w Abisynji.

— 0O0—

Przeciw włoskiej propagandzie w Egipcie.
Londyn, (PAT.) Na posiedzeniu „Towarzy­

stwa NUu4‘ uchwalono jednogłośnie rezolucję, 
która zawiera m. in. następujący ustęp: Abisy- 
sija wzywa imperjum brytyjskie do okazania jej 
poparcia dla utrzymania nienaruszalności trak­
tatów i jej własnej niezależności.

Przy uchwalaniu tej rezolucji przedstawiciel

ma obecnie charakter szczególnie ostry. Egip­
cjanie mają, być może, pewne trudności w7 sto- 
sunakch z W. Brytan ją. nie oznacza to jednak, 
aby Egipt cenił sobie wyżej przyjaźń włoską, 
aniżeli angielską.

Na posiedzeniu obecni byli liczni przedstawi­
ciele korpusu dyplomatycznego oraz wysocy

Egiptu zaznaczył iż prowadzona przez Włochy j komisarze brytyjscy dla Południowej Afryki, 
na drenie Egiptu antyangielska propaganda Rodezji i Nowej Fimlandji.

Robotnicy Anglji i Francji przeciw wojnie.
czych wobec konfliktu wlosko-afcisyńskiego by­
ło wczoraj wieczorem przedmiotem dyskusji na 
odbytem w Margate wspólnem zebraniu rady 
generalnej Trade Unionów i przedstawicieli La- 
boiir Party. Na zebraniu tem postanowiono wy­
słać na odbywające się w Paryżu wspólne, po­
siedzenie generalnej konfederacji pracy i przed­
stawicieli partji socjalistycznej rezolucję, stwier 
dzającą, iż robotnicy Anglji i Francji domaga­
ją się wspólnie, aby rządy obu państw podtrzy­
mywały stanowczo i bez żadnych zastrzeżeń na 
sesji genewskiej wszystkie zobowiązania, wy­
pływające z paktu Ligi Narodów dla ocalenia 
pokoju światowego.

Paryż, (PAT.) Wiece protestacyjne prze­
ciwko polityce kolonjalnej Włoch i w obronie 
Abisynji zwołane na wczoraj wieczorem przez 
partję socjalistyczną1, komunistyczną oraz ge­
neralną i unitarną konfederację pracy odbyły 
Cłę, jak dotychczas, w spokoju. Na wielkim 
meetingu międzynarodowym w sali De la Mu- 
tualite, zabrał m. in. głos pisarz pacyfistyczny 
Norman Angel, laureat nagrody Nobla, przed­
stawiciel angielskiej Labour Party. Wskazał 
on w swem przemówieniu na konieczność 
współpracy Anglji i Francji na terenie Gene­
wy celem zabezpieczenia pokoju.

Londyn, (PAT.) Stanowisko kół robotni-

Nowi docenci.
Warszawa, 4. 9. (Telef.). Minister WR i OR, 

zatwierdził szereg habilitacyj docentów i»  
wyższych uczelniach w Polsce. Na untwerajtc- 
cie w arszawskim zostali zatwierdzeni: Bohdes 
Cieszkowski, docent historji filo®ofji, WftoM 
Jabłoński, docent chinologji, Marja MosieaeśP 
ska, docent historji średniowiecznej, Broni­
sław Pawłowski, docent nowożytnej historji 
Polski. Jnłjusz Starzyński, docent historji aztu 
ki nowożytnej. Na wydziale lekarskim uniwer 
sytetu warszawskiego zatwierdzono Henryka! 
Loewenfischa, docenta łaryngologji i Z. So­
bańskiego. docenta z zakresu chorób ocznych. 
Na uniwersytecie Jagiellońskim na wydział® 
filozoficznym zatwierdzono Henryka Raryeia, 
docenta historji oświaty i szkolnictwa w PoL, 
sce. &

-oo-
Warszawa, 4. 9. (Telef.). Iłziaiajpowró­

cili do Warszawy uczestnicy polskiej wy­
prawy na Kaukaz inż. Bujak, inż. Bema*
dzikiewicz i inż. Chwaściński.

Znamienna dymisja w japonji*
Tokio, (PAT.) Minister wrojnv gen. Hayaszi 

podał się do dymisji. Według urzędowych donie 
sień następcą jego będzie ge«n. Yosziyuki Ka- 
waszima, członek najwyższej rady wojennej. — 
Niektóro dzienniki wskazywały dziś rano, iż 
gen. Hayaszi powstrzyma się od złożenia swej 
prośby dymisyjnej naskutek trudności powsta­

jących stąd, że gnipa skrajnie nastrojona nic 
chce się zgodzić na umiarkowanego kandydata.

Tokio, (PAT.) Dymisja gen. Hayaszi ze sta­
nowiska ministra wojny została przyjęta. Na-* 
stępca. jego gen. Kawaszima obejmuje swe fuiu 
keje w dniu jutrzejszym.

— 0Q°—
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Ciężkie chwile w Genewie.
Genewa, 4 września, (PAT.) Premjer Laval 

przed południem przyjął min. Edena, poczem 
konferencja odbywała się we trzech z min. 
Aloislm.

Genewa, (PAT.) Dziś w południe min. Beck 
Odbył konferencję z premjerem Lavalem.

Genewa, (PAT.) Po rozmowie z premjerem 
Lavalem, min. Beck odbył konferencję z Aloi- 
•łm. W toku konferencji z Edenem i Aloisim 
uzgodniono, że na popołudniowem posiedzeniu 
publicznem Rady Ligi przemawiać będzie Eden, 
L*val, Aloisi oraz pełnomocnik Abisynji Jeze. 
Nie zostało natomiast ustalone, czy na posie­
d z ą  dzisiejszem Aloisi przedstawi zapowie­
dziane memorandum, oskarżające Abisynję.

Paryż, (PAT.) Przebywający we Francji an­
gielski min. skarbu Neville Chamberlain nagle 
przerwał urlop i powraca do Londynu, gdzie 
weimie udział w posiedzeniu gabinetu. Cham­
berlain odmówił na odjezdnem jakichkolwiek

Dyskusja przeciągnie się.
Londyn. (PAT). W londyńskich kołach do­

brze poinformowanych sądzą, że dyskusja ge­
newska w sprawie konfliktu włosko-abisyń- 
skiego potrwa wiele dni i że powzięcie jakich 
kolwiek poważniejszych decyzyj przed przy­
szłym tygodniem należy uważać za całkowicie 
nieprawdopodobne.

Tajemnicza ucieczka konstruktora.
Waszyngton, (PAT.) Przewodniczący komisji 

badania zbrojeń Nye oświadczył przedstawicie­
lom prasy, iż ostrzegał senat, jak również sekr. 
Stanu Hulla, aby nie wydawano paszportów 
konstruktorowi samolotowemu Fokkerowi. Nye 
zwrócił się do naczelnego prokuratora Ciim- 
mingsa z prośbą o zasygnalizowanie mu. czy 
Fokker usiłował opuścić Stany Zjedn. prze* 
granicę meksykańską lub kanadyjską. Miejsce 
pobytu Fokkera jest obecnie nieznane. Komisja 
badania zbrojeń pragnęłaby go przesłuchać w 
sprawie pewnych tranzakcyj sprzedaży samo­
lotów. -  ̂

Pogłoski o zmianach 
w rzędzie upadły.

Warswwa, 4. 9. (Telef.) Dzisiaj z rana po­
wrócił do Warszawy po 4-dniowvm pobycie nad 
morzem p. premjer Sławek. Równocześnie przy­
jechał min. przem. i handlu Flojar Rajchman.

Równocześnie z przyjazdem premjera upadły 
wszelkie pogłoski o rzekomych jakichś przesu­
nięciach personalnych na stanowisku szefa rzą­
du.

Zakaz sprzedawania wódki.
W&rss&wa. (PAT). W związku z wyborami 

do Sejmu w niedzielę dnia 8 września br. za­
bronione zostały wyszynk i sprzedaż napojów7 
alkoholowych iw restauracjach jak i sklepach 
w czasie od godz. 12 dn. 7 września do godz. 
12 dnia 9 września br. Winni naruszenia po­
wyższego zakazu karani będą grzywną do wy­
sokości 300 d. i aresztem do dni 14, nieza­
leżnie od ewentualnego cofnięcia zezwolenia 
na przedłużenie godzin handlu i koncesji.

Niepewna pogoda.
Warszawa. (PAT44. Komunikat meteorolo­

giczny z dnia 4 września: Na Pojezierzach, 
Podlasiu i Mazowszu było dziś w godzinach 
porannych pochmurno i padały deszcze, nato­
miast w znacznej części Pomorza i w Lubel­
skiem oraz w dzielnicach południowych było 
dość pogodnie. W pozostałych zaś dzielnicach 
panowała pogoda chmurna, miejscami mgli­
sta. W uzdrowiskach podgórskich i w górach 
trwa w dalszym ciągu pogoda słoneczna.

Przewidywany przebieg pogody do połu­
dnia dnia jutrzejszego: Pogoda o zachmurze­
niu *miennem c przelotnemi deszczami i 
skłonnością do burz. Temperatura bez więk­
szych zmian. Słabe wiatry z kierunków połud­
niowych.

Teoretycy uczę, kiedy siać.
Warszawa, 4. 9. (Telef.). Warszawska 

stacja ochrony roślin wystosowała do rol­
ników wezwanie, aby opóźnili siew ozimin. 
Wczesne siewy, jak wykazało doświadcze­
nie, sprzyja rozwojowi groźnego dla zbóż 
szkodnika, zwanego muchą heską. Obser­
wacje dowodzą, żc we wrześniu należy się 
obawiać masowego wystąpienia much przy 
sprzyjającej pogodzie. Najmniej narażone 
są na klęskę muchy heskiej oziminy zasiane 
po 15 września.

GIEŁDA WARSZAWSKA.
Warszawa, 4. 9. (Telef.). Dewizy: Belgia 

89.15, Holandja 358.60. Londyn 26.29, N. 
Jork 5.30, Paryż 34.99. Praga 21.96. Szwaj- 
carja 172.77, Sztokholm 135.60, Włochy 
43.85. Obroty dewizami mniej niż średnie, 
tendencja przeważnie słabsza.

Dolar prywatnie 5.29, rubel złoty 4.71. 
dolar złoty 9.02, marka 161.50, funt szter- 
lingów 26.30.

Dla pożyczek państwowych tendencja 
mocniejsza, dla listów zastawnych niejedno­
lita. Akcjami obroty minimalne. Prywatnie 
pożyczka dillonowska 92.—.

Pożyczki: Budowlana 40.40, stabiliz;uv 
na 63.88. premj. dolarowa 52.25, konwer- 
syjna 67.65, 6% dolarowa 81.50, kolejowa 
61.—. Listy i Obligacje bez zmiany, 
j r  Akoje: Ss&k Eolski 92.r-, Lilpop 9.20.

Przepełnienie w gimnazjach.
Warszawa. (Telef.). Rozpoczęty przed kil­

ku duiami rok szkolny zaznaczył się przepeł­
nieniem w gimnazjach, zwłaszcza w gimna­
zjach żeńskich. W pierwszych klasach gimna­
zjów nowego typu znajduje się ponad 50 ucze­
nie, co uniemożliwia naukę i pracę pedago­
giczną. Przepełnienie występuje zarówno w aa 
kładach państwowych, jak i prywatnych.

HANDEL WĘDROWNY NA WSI.
Warszawa, 4. 9. (Telef.) Organizacje rolni­

cze otrzymują liczne skargi na praktyki wę­
drownych handlarzy, krążących po wsiach * 
drobiazgami. Za zwykłe szpilki, tandetne zwier- 
ciadełka i t. p. handlarze wyłudzają od chło­
pów jaja lub płótno. Za towar małowairtośolo- 
wy biorą produkty o 100—300 procent wjęjlsj 
szej wartości.

--------- OOQOtf-
Warszawa, 4. 9. (Telef.). Zmarł gen. 

Stanisław7 Skrzyński. Zmarły organizował 
w Warszawie oddziały odsieczy Lwowa. 
Był następnie przeniesiony do Wielkopolski 
i tam kierował wojskową organizacją Po­
morza. Stanął na czele dywizji strzelców, 
pomorskich, która wkroczyła na Pomorze, 
zajmując Toruń, Bydgoszcz i t. d. W czasie 
rewolucji rosyjskiej zorganizował oddziały 
polskie w Odesie.

Stanowisko ludowców
słowackich.

Bratysława (PAT.). „Słowak44 zamiesz­
cza artykuł uzasadniający opozycyjne sta­
nowisko słowackiego stronnictwa ludowego
wobec rządu. Pismo stwierdza, że udział 
Słowaków w obecnym rządzie, który nie 
uznaje Ich za samodzielny naród i który 
głosi fikcję jedności narodowej czeskosło- 
wackiej, byłby grzechem przeciwko naro­
dowi słowackiemu. Wobec tego Słowacy 
pozostaną w opozycji i zwalczać będą obec­
ny rząd, celem zmuszenia go do ustąpienia 
i zastąpienia go rządem, któryby wreszcie 
przystąpił do załatwienia problemu słowac­
kiego.

 ̂ Powyższy artykuł „Słowaka*4 uległ czę­
ściowej konfiskacie. %

Także w Rosji mundury szkolne.
Berlin, (PAT) Donoszą z Moskwy, ź'e z 

początkiem nowego roku szkolnego wpro­
wadzono mundury we wszystkich szkołach 
sowieckich, nawet w szkołach po wszech
nych. Pozatem wprowadzono przepisy za­
ostrzające dyscyplinę szkolną, jako to legi­
tymacje (matryjkuły), egzaminy i stawianie 
stopni. Powyższe zarządzenia zostały spo­
wodowane wielkiem rozprzężeniem wśród 
sowieckiej młodzieży szkonlej.

X  o s t a t n i e j  c f k n i t i

Pismo polskie w Czechach zakazane ?
Mor. Ostrawa (PAT). Władze czeskie 

wstrzymały z dn. 3 wześnia doręczanie czy­
telnikom pism polskich na terenie ląaka 
gazet ę Polski, nawet tych, które posdadają
debit pocztowy.

Mor. Ostrawa, (PAT . W nocy z wtorku 
na środę wybito wszystkie szyby w czeskiej 
szkole w e wsi polskiej Marklowice. Również 
nocy dzisiejszej zerwano czeski herb pod* 
stwowy z urzędu celnego na dworcu 
wym w Czeskim C ie k n ie
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Wumacz. z angielskiego. Z. Skolimowskiej,

— Proszę nam nie dziękować. Zadanie 
nasze jeszcze nie skończone; na początek 
nie mszy się pani stąd i zastosuje się skru­
pulatnie do moich zarządzeń.

Nick westchnęła cicho:
—  Uczynię co pan zechce, nic mię jrż 

nie obchodzi.
— Proszę na razie nie przyjmować niko­

go z grona pani przyjaciół.
— Dobrze, obecnie pragnę tylko samot­

ności.
— Pani rola będzie bierna, czynna do 

nas należy. A teraz pozwoli pani. że odej­
dę. nie chcę być natrętnym w bolesnym na­
stroili pani.

Z ręką na klamce odwrócił się jeszcze 
i rzekł przez ramię.

— A propos, wspominała pani coś o te­
stamencie. który pani zrobiła. Gdzie ;■ 1 .Ust?

0. pewnie się gdzieś zaplątał.
—  II pani?
—  Tak.
— W kufrze? W biurku pod kluczem?
— Wyznam, że nie pamiętam. Jestem 

tak nieporządna! W zasadzie tego rodzaju

dokumenta zamykam w biurku biblioteki, 
gdzie zwykle składam rachunki. Tam musi 
być testament, chyba, że jest w innym po­
koju. ,Ć

— Czy wolno mi go poszukać?
— Owszem, proszę plądrować, gdzie się 

panu podoba.
— Dziękuje pani, skorzystam chętnie 

z tego pozwolenia.

ROZDZIAŁ' XII.

Ellen.

Poi rot nie wyrzekł już ani słowa, pókiś- 
my obaj nie wyszli na ulicę. Ujął mnie pod 
ramie:

— Widzisz. Hastingsie, widzisz, miałem 
słuszność, do djabła! Myślałem sobie, że mi 
brak podstawy do rozwiązania tej trudnej 
zagadki. Znaleźć ją było najważniejszą rze­
czą.

— Czy myślisz, że ma bezpośredni zwią
zek ze zbrodnią?

— Czy to nie i twoje zdanie. Hastingsie?
— Wyznam, że nie jestem na tyle do­

myślny.
— Niesłychana, rzecz! Wszakże ona. wła­

śnie wyjaśnia nam to. czego nam brakowa­
ło: utajoną przyczynę.

— Moja inteligencja jest snać zacieśnio­
na. Czy sądzisz, że tu chodzi o zbrodnię 
z zazdrości?

Bynajmniej! Chodzi o pieniądze! Pie­
niądze, ten wieczny ,.spiritus movens“!

Trochę zdziwiony spojrzałem na przyja­
ciela. Mówił dalej spokojnie:

. — Słuchaj, mój kochany. Mniej więcej 
tydzień temu Matthew Setton umarł. Był to 
miljoner, jeden z najbogatszych ludzi w 
Anglji.

— Tak, ale...
— Czekajże; nie wszystko od razu. Ten 

miljoner ma bratanka, którego uwielbia i 
któremu, jak należy przypuszczać, zapisuje 
cała. olbrzymia fortunę.

— Tak', ale...
— Zapewne, będą legaty, darowizny na 

ćele jego manji, zgoda, ale to nie wyklucza, 
że poza tern, bardzo pokaźna fortuna do­
stanie się Michałowi Setfonowi. Ogłaszają w 
zeszły wtorek, że Michał Setton zginął a w 
środę panna Buckley staje się celem zama­
chów. Przypuśćmy, że Michał Setton napi­
sał testament przed swoją wyprawą i że ca­
ły majątek przeznaczył narzeczonej.

— To tylko przypuszczenie...
— Zgoda, lecz tak być musiało, gclyż 

inaczej wszystkie inne wypad/ki byłyby po­
zbawione sensu. Nie zapominajmy, że cho­
dzi o olbrzymią fortunę!

— Lecz skoro nikt nie wiedział o tych 
zaręczynach!

— E. ktoś jednak musiał wiedzieć, jak 
się rzeczy mają. W takich razach znajdą się 
zawsze ludzie dobrze powiadomieni, a jeśli 
nie wiedzą dokładnie, to się domyślają. We­
dług tego, co powiada Nick, pani Pice mia­
ła pewne przeczucia, nie jest zaś wykluczo-/ 
ne, że się zamieniły w pewność.

— Jakto?
=— Przedewszystkiem muszą, istnieć Hs A 

Michała do narzeczonej, skoro młodzi byli 
już zaręczeni od pewnego czasu. Owóż Fre­
da znała niedbałość swojej przyjaciółki, jej 
wielki nieporządek.

— Z tego by wynikało, że pani Pice wie 
działa o testamencie panny Buckley?

— Prawdopodobnie. W ten sposób za' 
myka się koło. Lista od A do Y zawiera już 
tylko dwa nazwiska. Wykluczam służbę, 
kapitana Challenger, jakkolwiek potrzebo­
wał półtorej godziny na przyjazd z Ply­
mouth (50 km.). Wykreślam również, długo- 
nosego pana Lazarusa, choć dawał pięćdzie­
siąt liwrów za obraz oszacowany na dwa­
dzieścia (rzecz dziwna do pomyślenia i nie 
zgadzająca się z cechą jego rasy). Jeśli wy­
kluczymy i Australską parę (miłych, do­
brych ludzi) pozostaną nam już tylko dwa 
nazwiska.

— Fryderyki Rice — powiedziałem z
naciskiem.

— Tak. wszystko wskazuje na nią. Jak ­
kolwiek byłby zredagowany testament pan­
ny Nick, rzecz pewna, iż pani Ric© tiylaby 
główną jej spadkobierczynią. Wyjąwszy

Niebezpiecznego Domu44 cały majątek stał 
by się jej własnością. Gdyby panna Nick, 
zamiast panny Maggie padła wczoraj ofia­
rą, to pani Pice byłaby bogata dziedziczką 
obecnie.i <.

'(Ciąg 'dalszy nastąpi).

Komornik 
Sądu Grodzkiego

w Krakowie 
Rewiru X. « 

ul. Garbarska Nr. 7.
Sygn. X. Km. 1238/34.
Kraków, dnia 21 sierpnia 1935 r.

Obwieszczenie o licytacji nieruchomości.
•Komornik Sądu grodzkiego w Krakowie, 

rewiru X. urzędujący przy ulicy Garbarskiej 
Nr. 7. na podstawie art. 676 i 679 k. p. c. podaje 
do publicznej wiadomości, że dnia 7 październi­
ka 1935 r. o godzinie 10 w Sądzie grodzkim 
w Krakowie, przy ul. Starowiślnej 13, Sala 
Nr. 33. odbędzie się sprzedaż w drodze publi­
cznego przetargu należącej do dłużniczki firmy 
Roman Muranyi fabryka wyrobów stolarskich 
Ska z ogr. odp. w Krakowie nieruchomości: 
łwh. 168 ks. gr. gm. kat. Kraków Dz. XIX. 
Grzegórzki (dawne lwh. 55, 148, 172, 173 ł 
269) złożonej z parceli gruntowej Ik. 79, SO 
parc. bud. 81, 82, 83 i 84 ulica przy ul. Win­
centego Pola L  orj. 7 i w pobliżu ul. Grzegó­
rzeckiej o łącznym obszarze 7526 m* czyli
2092.50 sążni*. — Na parcelach 'budowlanych 
stoi 1) budynek główny fabryczny jednopiętro­
wy, 2) budynek piętrowy (hala maszyn, śl u sar­
nia, a-kumulatomia), 3) budynek parterowy 
murowany t  zw. kotłownia z kominem wysokim 
na 27 m., 4) budynek parterowy z pruskich 
ścianek t. zw. gatter, 5) posadzkarnia o kon­
strukcji ramowej żel-betonowej, 6) budynek 
parterowy drewniany (t. zw. drugi gatter), 7) 
szopa drewniana oszalowana, 8) portiernia kry­
ta dachówką, 9) drewniany piętrowy barak 
mieszczący ślusaraię, dyżurkę dla palacza i 
szopy na materjał, wychodki i stajnia na 2 ko­
nie — wreszcie 10) budynek murowany pię­
trowy mieszkalny.

Nieruchomość wyżej wymieniona mająca 
urządzoną księgę gruntową w Sądzie Okręgo­
wym w Krakowie, oszacowana została na 
826.043 zł., cena zaś wywołania wynosi 
217.362 zł.

Przystępujący do przetargu obowiązany jest 
złożyć rękojmię w wysokości 32.604 zł. 30 gr.

Rękojmię należy złożyć w gotowiźnie albo 
w takich papierach wartościowych bądź ksią­
żeczkach wkładowych instytucyj, w których 
wolno umieszczać fundusze małoletnich. Pa­
piery wartościowe przyjęte będą w wartości 
trzech czwartych części ceny giełdowej.

Przy licytacji będą zachowane ustawowe 
warunki licytacyjne, o ile dódatkowem publicz. 
nem obwieszczeniem nie będą podane do wia­
domości warunki odmienne.

Prawa osób trzecich nie będą przeszkodą 
do licytacji i przysądzenia własności na rzecz 
nabywcy bez zastrzeżeń, jeżeli osoby te przed 
rozpoczęciem przetargu nie złożą dowodu, że 
wniosły powództwo o zwolnienie nieruchomo­
ści lub jej części od egzekucji i że uzyskały 
postanowienie właściwego Sadu nakazujące za­
wieszenie egzekucji.

W ciągu ostatnich 2 tygodni przed łicyta- 
cją wolno oglądać nieruchomość w dni pow­
szednie od godziny 8-mej do 18-tej, akta zaś 
postępowania egzekucyjnego można przeglądać 
w podanym wyżej Sądzie grodzkim.

Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru X 
(—) Jan Pałasz.

Gimnastyczna sala
urządzą wytwórnia. 

Albin Sarnacki, Kra­
ków, ul. Łobzowska
38. Kosztorysy na żądanie

&rxo zaftupnaefi tow aru
IMMPołijrnMić *i« na o^lam aiacucft si«

w„Giosie “.

Komornik
Sądu Grodzkiego

w Krakowie 
Rewiru IV. 

ul. Batorego 25.
Sygnatura: IV. Km. 963/35.

Obwieszczenie o licytacji ruchomości.
Komornik Sądu Grodzkiego w Krakowie, 

IV rewiru, Jan Białas, mający kancelarję 
w Krakowie ul. Batorego Nr. 25. na podstawie 
art. 602 k. p. c. podaje do publicznej wiado­
mości, że dnia 10. IX. 1935 r. o godz. 9 w Kra­
kowie ul. Berka Joselewieza 2. odbędzie się 
1-sza licytacja ruchomości, należących do Siny 
Herzog, składających sie z maszyny do ciąg­
nięcia, kandelaber srebrny, walec do srebra, 
oszacowanych na łączną sumę zł. 15.150..

Ruchomości można oglądać w dniu licyta­
cji w miejscu i czasie wyżej oznaczonym.

Dnia 3. IX. 1935 r.
Komornik Sądu Grodzkiego. Rew. IV.

(—) Jan Białas.

„Czy jesteś już 
członkiem L. 0. P. P.“

li ks. Sadowskiego
(Docfinla) 

do nabycia za gotówkę
(w n a w i a s i e  nowa cena księgarska).

KATECHIZM WIĘKSZY 2.50 (2.75), KATE’ 
CHIZM MAŁY 1.20 (1.40), WYCIĄG KATECH. 
0.40 (0.50), DZIEJE BIBL. (2.70). MAŁA BI- 
BLIJKA (1.90), EGZORTY DLA SZKÓŁ. 
POWSZ. (4.59), KRÓTKA HIST. KOSC. 0.40 
(0.60), NAUKA KOŚCIOŁA 0.80 (1 z t .\  KA­
TECHEZY BIBL. DLA I. i II. KL. POWSZ. 
2 zł. (2.40), SZKICE KATECHEZ 2 TOMY
2.50 (3 z U, PSYCHOLOGJA WYCHÓW. 2 zł. 
(2.40). KAZANIA O WYCHOWANIU 1 zł. (1.20), 
UPOMINEK DUCH. 0.15 (0,20), DOBRY PA­
STERZ, modlitewnik oprawny a) dla mło­
dzieży po 60, 1.00, 1.50, 2 zł. (80, 1.20, 1.80, 
2.50), b) dla dzieci po 40, 60, 1.00, 1.50, 

(60,80, 1.20,1.80).
Przy zamówieniach p o n a d 20 zł. franco, 

ponad 30 zł. franco i rabat 10 proc.

Nowości.
Bibljoteka „Młodego Technika"

tom I. PORĘBSKI E. Inż.: Technika w gospodarstwie domowem 
„ II. HABERMANN E. Inż.: Poradnik dla młodego technika . 
„ III. ZELEK J.: Kajak szkolny, ćwiczebny, spacerowy,

turystyczny ..................................................................
BOHUSZEWICZÓWNA Z., J. H. Fahre: Dzieje myśli 1 życia 
BOGDANOWICZ J. Dr.: Cechy biologiczne wieku dojrzewania 
CHWISTEK L.: Granice nauki — Zarys logiki i metodologji nauk

ścisłych .........................................................................
CZACHOWSKI K.: Marja Rodziewiczówna na tle swoich powieści 
DMOCH -WSKI F.: Przekleństwo matki. — Opowiadanie . 
DORABIALSKA A.: Marja Skłodowska - Curie i Piotr Curie . 
FOLKIERSKI W.: Mieczem i Krzyżem — E. Psichari: Myśl

Sztuka, Ż y c i e .......................................................... .......
FRANKOWSKI J. Mgr.: Zawieranie układów przez Bank Akcep

tacyjny ..................................................................
GOŁOGOWSKI B.: Wodociągi i kanalizacja w małych domkach

i willach  .....................................
GÓRSKI K.: Francois Mauriac. — Studjum literackie .
HALTCZER J.: Słownik geograficzny. — Pochodzenie i znacze­

nie nazw
JODŁOWSKI S.: Zasady in te r p u n k c j i .....................................
KLISZEWrCZ A. Inż.: Ku czemu zmierza dzisiejszy świat? . 
KRASICKI A.: Dziennik z kampanji rosyjskiej 1914—1916 .
KRUSZELNICKI Ś. Dr.: Prawo ubogich w postępowaniu sądowem
KUGLIN W.: Po drodze. . .  — P o e z j e .....................................
LATTNIK F. Gen.: Walka o Śląsk cieszyński w roku 1919 .
MARCINKOWSKI K. Dr.: Stefan Czarniecki w dobie potopu

szwedzkiego ..................................................................
MALCZEWSKI M.: Wykłady o nowej konstytucji polskiej .
MIKES J. X. Bp.: Komunizm i n a cjo n a lizm ..............................
MOKRZYCKI G. Prof.: Lotnictwo — Przeszłość — Teraźniejszość

Przyszłość ..................................................................
NEHRING E.: Jak racjonalnie nawozić ziemię w ogrodzie

— Walka ze szkodnikami w s a d z i e .............................
OSMOLSKI W. Dr.: Teorja sprawności ruchowej . . «
OSSENDOWSKI F. A.: Nauczycielka. — Powieść . . .
PORADOWSKI S. B.: Instrumenty muzyczne w ilustracji 
POSZWlNSKI A.: Pamięci Księdza Piotra Wawrzyniaka .

— Z walk o Uniwersytet w Poznaniu . . . . .
P r o t o k ó ł y  M ę d r c ó w  S y o n  u! ..............................
RADKO WSKI T. X.: Geneza świata, życia, języka

— Jehoszua — Historja i a r c h e o lo g ja .............................
ROSPOND S. Dr.: Jugosławja (Z teki podróżnika i obserwatora) 
SERBEŃSKA W.: Niedobita szklanka — Zbiór fełjetonów ,
SKRUDLI& M. Dr.: Masonerja w P o l 9 c e ..............................
STRONSKI S.: Polska polityka zagraniczna . . . .  
STRZELECKI J.: Instrukcja dla gospodarstw pstrągowych .
TRZECIAK S. X. Dr.: Ubój r y t u a l n y .....................................
VERAX: Masonerja. Czem nie jest a czem jest . . . .  
WOJTKOWSKI A.: Bibljografja historji Wielkopolski, 12 zeszytów 
WYBRANOWSKI K.: Dziedzictwo. Powieść wyd. II. .
ZBROJA F. X.: Ksiądz Romuald. P a m ię tn ik ..............................
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